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Przyjaźń
poparta czynami

N najstarszym 
mieście Wielkopolski

*

2 Żywy 0 
dziennik •

Naród chiński
ka drodza

wolności 
i demokracji

PEKIN (PAP). Ambasador 
Związku Radzieckiego przy rzą­
dzie Ludowej Republiki Chin 
Rozszczyn podkreślił w swym 
przemówieniu, że wspaniałe 
zwycięstwa Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej i utworzenie Lu­
dowej Republiki Chin otwiera­
ją przed narodem chińskim 
drogę do wolności i demokracji 
oraz zapewnił, że dołoży wy­
siłków. by pogłębić przyjaźń 
łączącą narody Związku Ra­
dzieckiego z narodem chińskim 
dla dobra' pokoju i bezpieczeń­
stwa powszechnego.

Prezydent Mao-Tse-Tung 
stwierdził w swej odpowiedzi, 
że wita z radością przedstawi­
ciela rządu Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, który pierwszy nawiązał 
stosunki dyplomatyczne z Lu­
dową Republiką Chin i wyra­
ził przekonanie, że przyjaźń ra- 
dziecko-chińska będzie się po­
głębiała z każdym dniem, oraz 
że współpraca obu narodów bę­
dzie się zacieśniała, przyczynia­
jąc się do utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

Nowe władze Stronnictwa Pracy 
Stanisław Idzior sekretarzem generalnym GKW

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. odbyło się w War­
szawie plenarne zebranie. Głównego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Pracy, na którym wybrano nowe władze Stron­
nictwa.

Do prezydium Głównego Ko-1 
mitetu Wykonawczego weszli: 
dr Tadeusz Michejda jako prze- 
wodn., Alojzy Józef Gawrych, 
jako wiceprzewodn., Stanisław 
Idzior, jako sekretarz general­
ny, Aleksander Olchowicz, ja­
ko zastępca sekretarza general­
nego. Józef Sawajner, jako se­
kretarz organizacyjny, mgr Jó­
zef Kluczyński, jako sekretarz 
ekonomiczno-samorządowy i inż. 
Józef Maciejewski, jako sekre­
tarz informacyjno-szkoleniowy.

Po ukonstytuowaniu no­
wych władz Stronnictwa od­
było się posiedzenie rozsze­
rzonego Głównego Komitetu 
Wykonawczego z udziałem 
Prezydium Rady Naczelnej, z 
prezesem Stefanem Brzeziń­
skim na czele oraz przewod­
niczących i sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich. 
Sekretarz generalny Stron­

nictwa Stanisław Idzior wygło­
sił referat polityczny, nad któ­
rym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja.

Na zakończenie, zebrani pod­
jęli uchwałę, dotyczącą organi­
zacji Stronnictwa oraz uchwali­
li rezolucję polityczną, w któ­
rej m. in. wyrażają swą szczerą 
przyjaźń do Związku Radzie­
ckiego, dzięki któremu Polsce 
zostały przywrócone historycz­
ne granice nad Odrą i Nysą. 
. Stronnictwo Pracy wita z za­
dowoleniem powstanie w Niem­
czech Republiki Demokratycz­
nej. Tylko bowiem złamanie w 
Niemczech władzy junkrów 1 
wielkich kapitalistów zbroje­
niowych gwarantuje pokojowe 
współżycie narodów — polskie­
go i niemieckiego I położy kres 
wykorzystywaniu przeszłości 
przez imperializm anglosaski i 
współdziałający z nim neohitle- 
ryzin niemiecki do szczucia na­
rodów jednego przeciw drugie

Zjednoczony z wszystkimi narodami

lud belgijski

w zdecydowanej walce o pokój
Imponująca manifestacja pokojowa w Brukseli
BRUKSELA (PAP). W niedzielę po południu na zakoń­

czenie obrad Kongresu Belgijskich Obrońców Pokoju, odbyła 
się w Brukseli imponująca manifestacja pokojowa. Przez uli­
ce i bulwary Brukseli prowadzące do gmachu, gdzie odbył się 
wiec, przeciągały sztafety pokoju, przybywające z różnych 
stron Belgii. Francji i Holandii.Tłumy manifestantów niosły 
transparenty, na których widniały napisy: „Lud belgijski zjed­
noczony z wszystkimi innymi narodami pragnie pokoju", Po­
koju nie należy oczekiwać, o pokój trzeba walczyć".

KOBIETA 
rektorem uniwersytetu 
w Czechosłowacji
PRAGA. Minister oświaty 

republiki czechosłow. prof. dr 
Nejedly mianował prof. dr Po- 
pelową - Otokalową, rektorem 
Uniwersytetu im. Palackyegow 
Ołomuńcu. Jest to pierwszy w 
Czechosłowacji wypadek mia­
nowania kobiety na tak wyso­
kie stanowisko w szkolnictwie.

Na politechnice w Pradze 
promowany został na doktora 
nauk technicznych Hindus, pro­
fesor Rama Charan — dziekan 
wydziału uniwersytetu w Bena- 
res, W uroczystym akcie pro­
mocji wziął również udział am­
basador Indii w Pradze — N. 
Raghavan, 

mu i zamieniania raz po raz 
Europy w krwawe pobojowisko.

Zebrani wzywają członków 
Stronnictwa Pracy do brania u- 
działu we wszystkich akcjach 
dla obrony pokoju, zachowania 
czujności przed infiltracją a- 
gentów imperialistycznych i 
pogłębienia przyjaźni z naroda­
mi ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

IM* oblicze 
brytyjskiej 

partii konserwatywnej 
LONDYN (PAP). Na koń­

cowym posiedzeniu konferencji 
angielskiej partii konserwatyw­
nej uchwalono szereg rezolucji, 
które dały uczestnikom konfe­
rencji możność wyrażenia ich 
reakcyjnego światopoglądu.

Jedna z rezolucji oskarża ro­
botników angielskich o leni­
stwo. Inna twierdzi, że partia 
konserwatywna jest rzekomo 
partią szczerze... demokratycz­
ną.

Inna jeszcze rezolucja wspo­
minając obłudnie o „konieczno­
ści obniżki cen" domaga się 
„normalnych warunków dla 
wolnej konkurencji" czyli in­
nymi słowy gwarancji dla ni­
czym nie skrępowanych zysków 
kapitalistów.

Przewodniczący partii kon­
serwatywnej Wolton oświad­
czył, że konserwatyści będą po­
pierać politykę „imperialną" i 
domagał się powrotu Churchil­
la do władzy.

O godzinie 15 zaczęły napły­
wać — poprzedzone pocztami 
sztandarowymi organizacje, bio- 
rące udział w manifestacji: 
członkowie ruchu oporu, stu­
denci, bojownicy walk w Hisz­
panii, delegaci załóg robotni­
czych, inwalidzi wojenni, Zwią­
zek Kobiet Włoskich, oraz or­
ganizacje młodzieżowe.

Wiec zagaiła przewodnicząca 
Związku Kobiet Belgijskich — 
Brunfau, która po odczytaniu 
depesz gratulacyjnych radziec­
kich, czeskich, rumuńskich 1 
holenderskich komitetów obroń­
ców pokoju — oddała głos de­
legatom zagranicznym.

Karol Kuryluk oświadczył m. 
in.: „Największą groźbę dla po­
koju stanowią obecnie Niem­
cy zachodnie marzące o odwe­
cie i wspomagane materialnie 
i moralnie przez zaatlantyckich 
podżegaczy wojennych. Polacy 
odbudowują w pode czoła swó| 
kraj i ze wszystkich sił popie­
rać będą wszelką akcję, zmie­
rzającą do zachowania pokoju 
na świecie".

Przewodnicząca wiecu Brun­
fau zamknęła manifestację o- 
świadczając: „nie traktujmy te­
go dnia jako szczytowego pun-

Naśladuią hitlerowców

Rozoraura przećiiTlomuttm a USA 
nowym wydaniem procesu lipskiego 
MOSKWA (PAP). Piętnując haniebny wyrok sądu nowo­

jorskiego nad przywódcami Partii Komunistycznej USA, dzien­
nik „Prawda" stwierdza, że światowa opinia publiczna od 
pierwszej chwili ustosunkowała się do tego procesu jak do no­
wego wydania osławionego procesu lipskiego.

Użycie sądiu do rozprawie' 
nia się z komunistami potrze# 
bne było obecnym kołom rzą« 
dzącym USA dla zniszczenia 
resztek demokracji w kraju. 
Tak samo postąpił Hitler roz­
poczynając przygotowania do 
zbrodniczej wojny, tak czy" 
nią jego amerykańscy naśla­
dowcy. zmierzając do tych 
samych celów.
Podżegacze wojenni usiłują 

usunąć ze swej drogi wszyst­
kich, którzy nie zgadzają się 
z programem ujarzmienia 
świata przez amerykański ka­
pitał finansowy. Oskarżając o# 
błudnie swoich przeciwników o 
obrazę konstytucji amerykań­
skiej, rządząca burżuazja w 
cyniczny sposób depce ostat­
nie resztki tej konstytucji, u- 
macniając na jej gruzach dy­
ktaturę kapitału

Nędzna komedia sądowa nad 
obrońcami klasy robotniczej — 
pisze „Prawda" — przekształci­
ła się w groźny sąd klasy ro­
botniczej nad faszystowskimi 
reakcjonistami USA. Strony w 
procesie zamieniły się miejsca­
mi na ławie oskarżonych. 
Przedstawiciele proletariatu 
Stanów Zjednoczonych zdema­
skowali reakcyjny charakter 
sądownictwa amerykańskiego, 
zarzucając obecnym władzom 
USA przestępstwa przeciwko 

' demokracji i konstytucji, reak-

CZY 
TEŁ

OGNISTE SŁUPY

i burze magnetyczne
nad Poznaniem

ktu naszej akcji, lecz jako jej 
początek. Spełnimy swój obo­
wiązek wówczas, gdy pokonani 
zostaną na zawsze wrogowie 
pokoju".

Na zakończenie obrad 1 kon­
gresu belgijskich obrońców po­
koju, odbyły się wybory do za­
rządu głównego związku o- 
brońców pokoju. W skład no- 
wowybranego zarządu wchodzą: 
przewodniczący prof. Cosyn 
oraz 4 wiceprzewodniczący — 
prof. uniw. w Liege Brouers 
(przewodniczący związku kato­
lików postępowych) baron 
Vandenbrande — były minister 
w powojennym rządzie jedno­
ści narodowej, prof. uniwersy­
tetu w Gandawie —■ cle Backer 
oraz prof. Rene Lyr. Sekreta­
rzem związku wybrany został 
wvbitny działacz, członek KC 
belgijskiej partii komunistycz­
nej — Claessens.

Uczestnicy obrad 1 kongresu 
belgijskich obrońców pokoju 
uchwalili jednomyślnie rezolu­
cję, która piętnuje pakty atlan­
tycki i brukselski, wyraża pro­
test przeciwko dostarczaniu 
przez Belgię całkowitej pro­
dukcji uranu z Kongo — Sta­
nom Zjednoczonym. Rezolucja 
podkreśla, że niezdenazyfiko- 
wane, militarystyczne Niemcy 
Zachodnie są groźbą dla pokoju 
i wyraża przekonanie, że Karta 
Narodów Zjednoczonych daje 
możność uregulowania wszel­
kich sporów między narodami 
w drodze pertraktacji pokojo­
wych.

cyjne spiskowanie oraz niecne 
prowokacje.

W ciągu 9 miesięcy — pi- 
sze „Prawda" — naród ame­
rykański oraz narody świata 
słuchały z uwagą głosu 11 
komunistów. Ich imiona, ich 
życie, wypełnione uczciwą 
pracą, ich ofiarna walka o 
sprawę klasy robotniczej i 
demokrację — stały 6ię zna­
ne milionowym rzeszom ludo­
wym. Wszyscy oni to syno­
wie klasy robotniczej, którzy 
zaznali niedoli i nędzy bę- 

. dąoej udziałem proletariatu 
amerykańskiego. Wszyscy o- 
ni poznali prawdę marksi- 
zmu-leniniizmu nie tylko na 
podstawie książek lecz z do­
świadczenia w walce.
Amerykańska reakcja — pi* 

sze „Prawda-* — zawiodła się. 
Bestialskie prześladowania ko­
munistów spowodowały 
powszechnego protestu w Sta­
nach Zjednoczonych oraz we 
wszystkich krajach świata. Ci, 
których reakcja amerykańska 
chciała przedstawić • jako spi­
skowców i zbrodniarzy, stanęli 
w obliczu świata, jako bohate­
rzy, jako prawdziwi przedstawi­
ciele ludu amerykańskiego. Ta 
komedia 6ądowa w Nowym 
Jorku zdemaskowana została 
jako 6pisek reakcji imperiali­
stycznej przeciwko demokracji, 
przeciwko niepodległości i wol­
ności narodów.

falę

W wieczornych godzinach 
15 bm. zauważono w poznań­
skim Obserwatorium Astro­
nomicznym U. P. zorzę polar­
ną. Poza charakterystycznym 
segmentem nad północnym ho­
ryzontem były widoczne świetl­
ne słupy, dochodzące do 50 
stopni nad poziom. Słupy te 
ozerwono-purpurowe przemie­
szczały się w kierunku za­
chodnim, Ilość ich wahała 
się od 2—5. Zjawisko za­
częło się od godz. 20,30 i 
trwało do 21,50. O godz. 21,36 
pojawił się świecący wielo­
barwny obłok. W rannych go­
dzinach tego samego dnia i 
dnia następnego podczas po­
miarów magnetycznych doko­
nywanych w Obserwatorium 
Astronomicznym U. P. stwier­
dzono znaczne zakłócenia ma­
gnetyzmu ziemskiego, czyli 
tzw. burzę magnetyczną.

Przyczyną obu tych zjawisk 
są plamy słoneczne. Plamo- 
twórcza działalność Słońca 
jest jeszcze wciąż znaczna, 
aczkolwiek minęły już 2 lata 
od czasu maksimum plam. 
Obecnie widać na Słońcu przy 
pomocy lornetki teatralnej 
(poprzez szkło zakopcone!) 
sześć plam, wśród nich jedną 
większą, niedaleko środka tar­
czy słonecznej. Luneta astro­
nomiczna wykazuje ich ok. 50. 
Zorzę polarną z dnia 15 bm. i 
burzę magnetyczną z dnia 15 
i 16 bm. należy przypisać nie­
wielkiej plamie przechodzą­
cej przez centralny południk 
Słońca. Wiadomo bowiem,

Protest przeciwko aktom bezprawia 
dokonywanym w ONZ 

uionec Miuel UMI Korei
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenianu:
Minister spraw zagranicz­

nych Ludowej Republiki Korei 
Pak-Hen-En wystosował do se­
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie i przewodniczącego 
czwartej sesji Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ Romulo pismo, 
protestujące przeciwko bezpra­
wnemu postawieniu na porzą­
dek dnia obrad Generalnego 
Zgromadzenia ONZ sprawy ko­
reańskiej i rozpatrywaniu tej 
sprawy bez udziału przedstawi­
cieli ludu koreańskiego.

Wbrew protestom ludu kore­
ańskiego >— stwierdza Pak- 
Hen-En — Amerykanie posta­
wili sprawę Korei na drugiej 1 
trzeciej sesji ONZ i utworzyli 
tzw. koreańską komisję ONZ, 
która w rzeczywistości jest na­
rzędziem imperializmu amery­
kańskiego, pragnącego przy po­
mocy tej komisji podsycać ele­
menty reakcyjne i pogłębić roz­
łam, dokonany przez oddziele­
nie Korei południowej od re­
szty kraju i utworzenie reak­
cyjnego rządu marionetkowego 
Korei południowej z Li-Syn- 
Manem na czele.

Rząd Ludowej Republiki Ko­
rei stwierdza, że włączenie 
sprawy Korei do porządku o-

Zwycięski pochód
chińskiej Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Jak donosi 
komunikat dowództwa 4 armii 
wojsk ludowych, przeszło 34 
tysiące rozbitków wojak kuo- 
mintangowskich zostało wzię­
tych do niewoli, rannych lub 
zabitych w ostatnich walkach 
pod Heng-Yang i Szao-Yang. 
W walkach tych do 14 bm. 6 
dywizji kuomintangowskich zo­
stało doszczętnie rozbitych. Ar­
mia Ludowa zdobyła bogaty 
sprzęt wojenny.

Amnestia dla faszystów 
w Grecji

BUKARESZT. Jak donosi 
Agencja Elefteri Ellada dzienni, 
ki faszystowskie zapowiedziały, 
że minister sprawiedliwości 
rządu w Atenach przedstawił 
gabinetowi do aprobaty projekt 
amnestii dla b. ministrów qui- 
sllingowskich pod okupacją hit­
lerowską, dla osób, które współ­
pracowały gospodarczo z oku­
pantem niemieckim, oraz dla 
osób, które podczas okupacji, 
zajmując stanowiska publiczne, 
służyły sprawie Niemców. 

że małe plamy również wy­
wołują burcę magnetyczną o 
ile te plamy są połączone z 
tzw. błyskowymi wybuchami.

odznaczony orderem
„SZTANDAR PRACY"

W Sulęcinie na Ziemi Łubu* 
skiej odbyła się uroczystość 
wręczenia legitymacji orderu 
„Sztandar Pracy" drogiej kla­
sy listonoszowi wiejskiemu Ja* 
nowi Uszkie wieżowi. Listonosz 
ten jest pierwszym pracowni' 
kiem Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów Poznania, 
który otrzymał tak wysokie 
odznaczenie.

Odznaczenie to przyznano mu 
za nadzwyczajne wyniki kol­
portażu prasy. Osiągnął on 520 
zleconych prenumeratorów na 
1000 mieszkańców Lubniewic. U' 
roczyistego wręczenia legityma­
cji orderu „Sztandar Pracy" do­
konali w obecności przedstawi­
cieli zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw. Prac. Poczt j Telegrafów, 
przedstawicieli partii i społe­
czeństwa, wicedyr. dyrekcji po­
znańskiej — iinż. Ryibarskl.

Wyróżniającego się w pra­
cy listonosza wiejskiego awan­
sowano na stanowisko samo­
dzielnego kierownika agencji 
Koliczyn.

brad czwartej sesji General­
nego Zgromadzenia ONZ i roz­
ważanie tej sprawy bez udziału 
koreańskiego rządu ludowego 
jest aktem bezprawia, sprzecz­
nym zarówno z Kartą Narodów 
Zjednoczonych, jak i z pragnie­
niami narodu koreańskiego.

Rząd Ludowej Republiki 
Korei popiera w całej rozcią­
głości wniosek delegacji ra­
dzieckiej o natychmiastowe 
rozwiązanie tzw. koreańskiej 
komisji ONZ i stwierdza, że 
jeżeli ONZ wbrew wielokrot­
nym protestom przedstawicie­
li ludu koreańskiego będzie 
nadal ignorowała jego wolę 
i dążenia — to lud ten bę­
dzie kontynuował swą walkę 
i będzie się uważał za upra­
wnionego do dalszej akcji o 
natychmiastowe usunięcie 
komisji ONZ z Korei i o zje­
dnoczenie Korei przy pomo­
cy wszelkich stojących do je­
go dyspozycji środków.

Ciekawe odkrycia 
prehistoryczne 

pod Wrocławiem
Co roku w końcu czerwca 

obchodzimy Święto Morza uro­
zmaicone puszczaniem wianków 
na wodzie, sztucznymi ogniami, 
śpiewem i muzyką przy ogni­
skach. Zwyczaj i związane z 
tym wierzenia i wróżby zwano 
dawniej sobótką, której dzieje 
sięgają początków naszej histo­
rii i wybiegają nawet poza o- 
kres dziejów pisanych, w krai­
nę legendy.

Sobótka w prehistorii naszych 
dziejów była jednym z obrzę­
dów kultu religijnego plemion 
słowiańskich i prawdopodob­
nie odprawiana była na górze 
tej samej nazwy: Sobótka. Gó­
ra ta znajduje się pod Wrocła­
wiem. Historycy i prehistorycy 
wrocławscy prowadząc tam o- 
becnie badania, natrafili na 
szczątki wałów dawnógo gro­
dziską, istniejącego prawdopo­
dobnie na kilkaset lat przed 
erą chrześcijańską. Znaleziono 
tam także na głębokości ok. 40 
m mury świątyni gotyckiej i 
resztki budowli romańskiej. Te 
ciekawe dla naszej historii ba­
dania będą prowadzone i w ro­
ku następnym, a rozpoczęto je 
w związku z przygotowaniem 
materiałów naukowych do ob­
chodu tysiąclecia istnienia Pań­
stwa Polskiego, (u)



VICTOR LEDUC PARYŻ, w październiku

Kryzys rządowy we Francji trwa
TTPADEK rządu QUEUIL- 

LE’A można wytłuma- 
. czyć tylko biorąc pod uwagę 

całokształt międzynarodowej 
sytuacji politycznej.

Z punktu widzenia ściśle we­
wnętrznych interesów partii 
rządzących, wszystko powinno 
było je skłaniać do podtrzyma­
nia swego sojuszu, celem uni­
knięcia kryzysu gabinetowego. 
Rząd Queuille^a istniał nieco 
dłużej niż rok. Udało mu ®ię 
zaklajstrować sprzeczności ist­
niejące pomiędzy poszczegól­
nymi elementami większości i 
zjednoczyć je pod wspólnym 
hasłem antykomunizmu,

Prawe skrzydło, jak również 
tzw. lewe skrzydło (szeroki wa 
chlarz polityczny od Paul Rey­
naud, znanego przedstawiciela 
interesów kapitalistycznych aż 
do przywódców prawej socjal­
demokracji) zgodnie podtrzy­
mywały zasadę zablokowania 
płac, zgadzały się na konty^uo* 
Wanię wojny w Vietnamie, po­
pychały Francję coraz bardziej 
na szlak całkowitego podpo­
rządkowania się imperializmo­
wi amerykańskiemu.

Wszyscy miniśtrowie rządu 
Queuille^a ponoszą odpowie* 
dzialność za podpisanie i raty' 
fikację paktu atlantyckiego, Sy­
stematycznie sprzyjali oni ma­
newrom kapitalistów amerykań­
skich, zezwalali na inwestycje 
ha terytoriach unii francuskiej 
i samej Francji, oraz otworzyli 
francuski rynek zbytu dla pro­
duktów amerykańskich.

Od własnego korespondenta API dla „Głosu"

lamentarnych, to znaczy aż do 
jesieni 1951 roku, gabinet 
Ciueuille^a rozleciał się, a dal­
sze losy ekipy, którą montuje 
Moch, pozostawiają wiele wąt­
pliwości.

gicznych kroków przeciwko 
przedsiębiorstwom znacjonali- 
zowanym.

Zdyskwalifikowani 
w oczach narodu

Zaaprobowali oni rówftież 
utworzenie tzw. rządu w Bonn, 
sprzyjali odrodzeniu Ciężkiego 
przemysłu niemieckiego oraz 
militaryzmu ożywionego du­
chem rewanżu. W oczach naro­
du francuskiego zarówno wię<- 
miniśtrowie prawicy, jak i 
, .socjaliści" całkowicie zdys­
kwalifikowali 6ię. Ta solidar­
ność w zdradzie powinna była 
skłonić koalicyjny gabinet 
Głueuille^ do jedności, by jak 
najbardziej opóźnić chwilę, 
w której będzie zmuszony zdać 
sprawę ze swej działalności.

Jednakże jakkolwiek pan Ju- 
lea Moch oświadczył przed bar­
dzo niedawnym czasem, że obe­
cnie większość utrzyma się aż 
do najbliższych wyborów par-

Rosnę siły opożycji 
francuskiej

Naród francuski 
żyje „ponad stan*...

Jasne jest, że naciek mas lu­
dowych był jednym z decydu­
jących czynników w kryzysie 
rządu Queuille/a. Od kilku mie­
sięcy, a mianowicie od rozpo­
częcia wakacji letnich, walka 
klasy robotniczej w obronie 
swych praw wzmagała się w 
całym kraju i przyczyniła wie­
le ciężkich kłopotów rządowi, 
a przede wszystkim prawico* 
nym socjalistom. Potężny ruch 
w obronie pokoju, zadokumen­
towany 2 października wykazał 
siłę opozycji narodu wobec po­
lityki rządowej. Z okazji tego 
dnia zorganizowano głosowa­
nie na rzecz pokoju. Jednolita 
wola narodu, ujawniona w gło­
sowaniu wykazała, że sztuczne 
rozbicie podtrzymywane przez 
przywódców reakcyjnych par­
tii, W żadnym wypadku nie od­
powiada woli I uczuciom mas 
francuskich. W kampanii poko­
jowej Zjednoczyli się socjaliści, 
republikanie, katolicy, wszyscy 
u boku komunistów. W wielu 
miejscowościach ponad 90°/o 
ludności złożyło kartki wybor­
cze, to znaczy potępiło rządową 
politykę przygotowań do na­
pastniczej Wojny przeciw 
Związkowi Radzieckiemu.

Rząd mógł jeszcze spróbować 
przeciwstawić się naciskowi 
narodu. Zmobilizowano wszyst­
kie środki represyjne przeciw­
ko ruchowi pokojowemu.

Ale inne czynniki również 
uniemożliwiły utrzymanie się 
przy władzy gabinetu Queuil- 
le’a. Pewne jest, że rząd r ten 
mimo wszystko nie zadowalał 
w zupełności przywódców ame­
rykańskich.

Przede wszystkim dotychcza­
sowemu rządowi nie udało się 
nigdy rozwiązać bez reszty za* 
gadnień gospodarczych w duchu 
finansistów z Wall Street. Zda­
niem ich, ekipa Queuille‘a zbyt 
długo nie umiała rozwiązać za­
gadnienia braku równowagi 
budżetowej. Amerykanie pra­
gnęliby znacznie bardziej ener-

Ambasador planu Marshalla, 
Harriman, stwierdził wyraźnie, 
że Francja (fo znaczy naród 
francuski) żyje ponad stan. 
Oznacza to po prostu, że Ame­
rykanie pragną dalszego zredu­
kowania zdolności nabywczej 
francuskich mas pracujących. 
Poza tym Waszyngton dąży do 
całkowitego podporządkowania 
sobie Francji, tzn. do zlikwido­
wania ostatnich możliwości o- 
poru wobec polityki wojennej. 
Z tego punktu widzenia rząd 
Queuille‘a wydawał się Amery­
kanom zbyt słaby, by zrealizo­
wać całkowicie plany Wa­
szyngtonu.

Wreszcie dewaluacja doko­
nana przez ministra skarbu p. 
Petsche, była uważana przez 
Amerykanów za zbyt korzystną 
dla franka. Pragną oni nowej 
dewaluacji, która ustalałaby 
kurs dolara na około 400 fran­
ków.

Jasne było, że rząd w swoim 
dotychczasowym składzie nie

mógł iść na dalsze ustępstwa 
wobec Waszyngtonu. Z ostrej 
reakcji narodu wobec niedaw­
nej dewaluacji można było wy­
wnioskować, że ekipa Queuil- 
le'a zużyła eię, pozostając przez 
rok u władzy. Została ona wzię­
ta w dwa ognie przez dwa 
przeciwstawne prądy i nie mo­
gła skutecznie podjąć rowego 
etapu przygotowań wojennych.

Jakiekolwiek było by tymcza­
sowe rozwiązanie, oczywista, 
że nowa równowaga będzie 
baidzo niepewna. Kapitalizm 
amerykański będzie 
jeszcze skuteczniej 
polityką francuską, i 
uda mu się to przy 
prawicowego socjalisty, Jules 
Mócha, to użyje dla swoich ce­
lów jawnego przedstawiciela 
reakcji, jak Paul Reynaud, 
bądź powróci do polityki rady­
kalnej w stylu Queuille’a.

Amerykanie będą usiłowali 
posunąć się dalej na drodze 
faszyzacji metod rządzenia i do 
tego właśnie celu dążą poprzez 
obecny kryzys.

Lecz zamiary ich będą nader 
trudne do przeprowadzenia. 
Masy Francji pozostają czujne 
i prowadzą potężną akcję ce­
lem znalezienia rozwiązania 
odpowiadającego interesom o- 
gromnej większości narodu 
francuskiego: Rozwiązaniem
tym jest powołanie rządu jed­
ności demokratycznej.

usiłował 
kierować 
jeśli nie 
pomocy

W EUROPIE
Pismo generalissimusa Stalina do prezydenta Piecka 1 

premiera5 Grotewóhla, stwierdzające, że utworzenie Nie* 
mieckiej Republiki Demokratycznej stanowi zwrotny punkt 
w dziejach Eurbpy, zostMo przyjęte przez opinię polską 
z wielką uwagą.

Na łamach pism 6tołecz.nyth 
ukazały się liczne komentarze, 
których najcelniejsze wyjątki 
przytaczamy poniżej. W „Try­
bunie Ludu" czytamyt

Słowa Premiera Stalina bły- 
ną z najgłębszego zrozumienia 
praw rozwoju dziejowego i do* 
świadczeń historycznych. Po­
tencjał przemysłowy i demo­
graficzny Niemiec czynił z 
nich ważną pozycję w polity­
ce europejskiej. Z chwilą, gdy 
potencjał ten dostawał się w 
ręce imperialistów i military* 
stów — pokój europejski był 
automatycznie zagrożony. Dwu­
krotnie w ciągu bieżącego stu­
lecia Niemcy, opanowane przez 
rodzimy imperializm, kierowa­
ne raz przez klikę mili tary sty­
czną, a drugi raz przez fa­
szyzm, stały 6ię przyczyną po­
żogi wójenhej na ekalę świato­
wą. Ale za drugim razem na­
trafiły na przerastający ich 
możliwości potencjał pierw 
szego w dziejach państwa so­
cjalistycznego — Związku Ra­
dzieckiego — i poniosły druz­
gocącą klęskę.

Dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego niie tylko legła w 
gruzach machina wojenna hi­
tleryzmu, ale powstały obiek­
tywne warunki gruntownego

F r

W niedzielę, 16 bm. odbyła 
się w Zielonej Górze, pierwsza 
na Ziemi Lubuskiej narada ra­
cjonalizatorów, wynalazców i 
nowatorów, w której wzięło u* 
kftział ponad 300 robotników, te­
chników i inżynierów.

Obrady, którym- przewodni­
czył czołowy racjonalizator 
Zaodrzańskich Zakładów p. Jó* 
zef Szary, poprzedziły ''przemó­
wienia przedstawicieli Organi­
zacji politycznych i zawodo* 
wych. M.fdn. prezydent miasta 
Ziamkowski życzył zebranym 
dalszych osiągnięć w dziedzi­
nie usprawnienia i ulepszenia 
maszyn i metod produkcji.

Obszerny referat poświęcony 
analizie istoty j celu ruichu ra­
cjonalizatorskiego wygłosił p. 
Szymański., podkreślając, że po* 
stęp techniczny jest bazą no­
wego budownictwa i podstawą 
dla wykonania planów produk-

coraz 
robo- 
robo-

cyjnych. Mówca stwierdził, iż 
drogi tego postępu są 
częściej wyitycziane przez 
tnikówTacjonalizatorów, 
tników«wynaiazców.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, stanowiąca 
bezsprzecznie najciekawszą 
część narady.

Maszkowicz z Lubuskiej Wy* 
twóml Win mówił o dokona* 
nym prżez siebie wynalazku, u* 
sprawni aj ącym napełnianie r 
etykietowanie butelek 1 powo­
dującym oszczędności docho­
dzące do 1,5 mil. zł. Przytacza* 
Jąc trudności. na jakie napoty­
kał przy realizacji wynalazku, 
domagał się aby kierownictwo 
i personel techniczny zakła­
dów udzielały większej pomocy 
racjonalizatorom i wynalazcom.

W dyskusji zabierali również 
głos przedstawiciele mniej*

Amelia patrzała na nich rozszerzony­
mi oczyma. Postacie jej się troiły, poru, 
szały się sztucznie, jak marionetki. — 
Żydówka — zwrócił się do niej lekarz 
niemiecki. — Nawet nie odpowiada, 
skrzywił się z obrzydzeniem. — A to 
ładny szpital!

Ale opasły podoficer poczuł zapach 
krwi i nie był już skłonny do rozmów.
— Żydówka? — wycharczał, chwytając 
ją za rękaw-fartucha. Amelii powró­
ciło poczucie rzeczywistości. Powróciło 
raptownie i natychmiastowo jak kata­
klizm. A więc to tak wygląda. Ten wą­
tek. biegnący przez życie, zadecydu­
je o śmierci. Sąsiadka idąca nabożnie 
na mszę niedzielną, ostrym głosem od­
wołuje swą córeczkę i zabrania jej ba­
wić się z paroletnią Amelią. Grupa 
studentów stoi z ciężkimi laskami przed 
uniwersytetem i czeka... A teraz hitle­
rowiec z wieprzówatą twarzą podnosi 
lufę pistoletu i powtarza wciąż to samo 
pytanie, od którego tym rażem już nie 
ma ocalenia: Żydówka. A gdzie inne 
wątki?- Koledzy mądrzy 1 uczciwi? 
Ziemba i jego przyjaciele? Tomasz? Mi­
łość? Już nieuchwytne, odjęte od niej, 
rozwiane na Wietrze. Przepadłe.

Nie patrząc, widzi Amelia, że Olczak 
wstaje, z trudem powstaje z łóżka, że 
z największym wysiłkiem próbuje zro* 
bić krok ku niej. — Odpowiadaj! — wy­
krzywia się gęba gestapowca.

Amelia nie może zamknąć oczu, aby 
się schronić w ciemność. Powieki jej nie 
słuchają. Pomiędzy sobą a zwalistą bryłą 
w mundurze widzi nagle szczupłe plecy 
Olczaka i jego głowę w bandażu.

— Precz stąd! — wrzasnął podoficer. 
Mimo gorączki źrenice Olczaka błyszcza­
ły zimno i trzeźwo, ale osłabionej ręce 
nie udało się wyrwać niespodziewanie 
rewolweru z mięsistej łapy. — Uciekaj
— rzucił Amelii szybko, jak żołnierski

rozkaz. I Całym swym ciałem pchnął 
zwalistego Niemca.

— Ty polski bandyto!—zgrzytnął pod­
oficer, zataczając się aż na środek po­
koju. Ale zanim zdążył zaprzeć się znów 
na nogach — padły z boku dwa strzały 
i Olczak, trafiony w brzuch i piersi, zwi­
nął się, klapnął jak worek na nierucho­
me już ciało doktóra Rota; Podoficer 
w furii zamierzył się kolbą rewolweru.

— Nie! — krzyknęła Amelia okropnym 
dziecinnym głosem protestu. Ale gesta­
powiec nie zatrzymał ręki.

Leżała pod ścianą. Jej duża czarna fry. 
zura była obryzgana krwią. Twarz ude­
rzeniem kolby zniekształcona, dziwacz­
na... Ale nie przypominajmy już tego 
po raz wtóry.

Gdzie indziej, na kolcach drutów sie­
dział zły blask księżyca. Tej nocy — 
w głębi rozrastających się jak polip Nie­
miec — wśród wzdychań i jęków śpią­
cych — Tomasz Podleski nie mógł, nie 
umiał usnąć. W swej połatanej kurtce 
munduru przebrnął w ciemności aż do 
kraty na oknie: za nią — psy tresowane 
do pilnowania jeńców, martwy księżyc 
i lśniące, kolczaste rzędy. Było mu tak 
duszno od myśli i wyobrażeń, że musiał 
nagłym szarpnięciem rozerwać bluzę pod 
gardłem — ażeby nie oszaleć.

VII
Pod Stalingradem rozprysło się ostrze 

taranu. Dopiero tam odpowiedzieli lu­
dzie równie rzęsistą ulewą ognia na ule* 
wę żelaza. Dopiero tam, między Wołgą 
a Donem, tam — nie gdzie indziej — 
rozpoczął się odwet za wszystko.

Warszawę czekała jeszcze beznadziej* 
na walka i rzeź getta, potem klęska 
sierpniowego powstania, ruiny i pożary. 
Ale niszcząca fala cofała się już — roz­
rywana na strzępy—poprzez Don i przez 
Dniepr, potem poprzez Dniestr i po obu

stronach Karpat. Coraz więcej hełmów 
oznaczonych swatyką i tak lśniących, 
gdy roznosiły śmierć po ulicach Warsza* 
wy, rdzewiało już na rozległych stepach 
Ukrainy.

A jednocześnie biuletyn informacyjny 
delegatury emigracyjnego rządu londyń­
skiego na Kraj — coraz bardziej otwar­
cie i wrogo nazywał ten pochód zwy­
cięstw „niebezpieczeństwem ze wscho­
du". Bo walka z okupantem wy jaskra* 
wiała jeszcze głębszą walkę — walkę 
klasową. Ten miażdżący Niemców po* 
chód spod Stalingradu był przecież jed­
nocześnie wielkim pochodem rewolucji 
społecznej.

— Ależ uświadom sobie przynajmniej 
to — złapał za rękę Stefana Odrowąża 
jego dawny kolega szkolny w jakiejś 
kawiarence krakowskiej — przynajmniej 
to jedno, że ostatecznie gdyby nie Sta­
lingrad, gdyby armia sowiecka nie zbli­
żała się do nas, gdyby jeszcze rok czy 
dwa miała trwać okupacja, to przecież 
nie byłoby już kogo wyzwalać, w ogóle 
nie byłoby już o co walczyć! Chyba nie 
wierzysz, że powstanie nas uratuje.

Stefan Odrowąż spojrzał na niego ze 
swym znakomitym chłodem, na niego, 
a potem ku ulicy. Za szybą przepływał 
nieruchawy tłum, błyskając co chwila 
mundurami oficerów niemieckich. — Ci, 
którzy są nam potrzebni, zostaliby na 
pewno — rzekł wreszcie powoli.

— Zostało by na tej ziemi jedno pust­
kowie śmierci!

— Powiedziałem, że tych, którzy po­
winni zostać, Niemcy nie ruszą.

Dawny kolega spojrzał ku jego oczom, 
nie rozumiejąc. — Któż to powinien zo­
stać.

— A poza tym — dodał Odrowąż — 
czerwoni jeszcze nie zwyciężyli. Radzę 
ci Wstrzymać się ze swym zapałem. 
Ofensywa osłabła. Utknęła za Wisłą i Sa* 
nem. Nie mają już siły. Tak mój kocha* 
ny. Anglicy i Amerykanie zaczęli się 
spieszyć we Francji. Jest rzeczą niewy­
kluczoną, że znajdą się tu wcześniej... 
A wtedy będziesz musiał swój zapał pro* 
bolszewicki powstrzymać na zawsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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szyich zakładów pracy, jak 
Blum z Wielkopolskich Zakła* 
dów Przemysłu Drzewnego, Zu* 
rawski I Ochota z Dolnoślą­
skich Zakładów Metalurgicz­
nych, Ekiert to Tartaku Pań* 
stwowego. Z wypowiedzi Ich 
Wynika, że i ha terenie mniej* 
sztych fabryk ruch raicjonaliza* 
tomski zatacza coraz szersze 
kręgi.

Dyskusję podsumowali obec* 
nf na obradach praeidstawiciele 
Kom. Wojewódzkiego PZPR 1 
ORZZ. Wysunęli oni również 
szereg konkretnych projektów, 
wiodących do umasowienia ru- 
chu racjonalizatorskiego i do 
pogłębienia współpracy zawo* 
dowej między robotnikami a in* 
teligencją techniczną,

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, wytyczającą drogi na 
przyszłość praez: umasowienie 
ruichu racjonalizatorskiego, dą* 
żenie do realizacji dokonanych 
wynalazków i walkę z biuro* 
kratycznym traktowaniem po* 
czynań nowatorskich. (Zg)

Nie dopisało 
rozdzielnictwo 
towarów
Mieszkańcy Poznania w o* 

statnich kilku miesiącach od­
czuwali brak w sklepach pew­
ny ch»artykułów, a m. in. ziem­
niaków. Fakt ten możemy dzi­
siaj Czytelnikom wyjaśnić, 
stwierdzeniem, że nie dopisała 
pod tym względem dystrybucja 
Powszechnej Spółdzielni^ Spo­
żywców. Pisząc o tym podkre­
ślamy jedynie niedociągnięcia 
spółdzielni na pewnym odcin* 
ku, a raczej jej niektórych pra­
cowników, nie zapominając o 
dużych zasługach jakie instytu­
cja oddaje społeczeństwu.

Przedwczoraj odbyta narada 
podstawowej Organizacji PZPR, 
przy PSS wykazała, że b dy­
rektor handlowy spółdzielni Pi­
larski nie interesował się zao* 

' mię*
ście. W wyniku tego np. w o*

zdemokratyzowania Niemiec i 
zmiweczenia raz na zawsze spo­
łecznych, gospodarczych i po­
litycznych źródeł niemieckiej 
agresji.

Ale koiła imperialistyczne Za­
chodu, ze Stanami Zjednoczo­
nymi na czele, zdając sobie 
epraWę z potencjału Niemiec, 
zapragnęły wyzyskać Jego mo­
żliwości dla swych własnych 
zaborczych planów. Niemcy za- 
chodnle, znajdujące się pod ich 
bezpośrednią władzą, stały &ię 
terenem planowej i systematy­
cznej akcji, zmiei-zającej do u- 
czynienia z nich nowej odsko­
czni agresji, w tym wypadku 
na usługach imperializmu an- 
glo-amerykańskiego.

Proces demokratyzacji doko­
nał się tylko w Niemczech 
wschodnich, które znajdowały 
się pod zarządem wojskowym 
Związku Radzieckiego. Władze 
radzieckie uczyniły wszystko, 
by wypełnić nakazy udhwał 
poczdamskich i realizować fak- 
ktycżnie demokratyzację Nie­
miec wschodnich. W wyniku 
tego procesu narodziła się Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna.

Naród niemiecki po raz 
pierwszy w dziejach ma swo­
ją, demokratyczną reprezenta­
cję i jasno wytknięte cele: je­
dność, demokracja, pokój. Na­
ród niemiecki może już dziś 
skutecznie bronić się przed 
tym, abyi potencjał Niemiec nte 
dostał się w ręce imperiali­
stów i podżegaczy wojennych. 
Ten fakt podważa zbrodnicze 
zamysły imperialistów w odnie­
sieniu do Europy. Albowiem ra­
chuby na użycie tsgo potencja­
łu stanowiły podstawę wszyst­
kich agresywnych i zaborczych 
planów imperializmu w Euro­
pie.

W „Rzeczpospolitej" Henryk 
Ko roty ński piisze:

Po czterech latach polityki 
Związku Radziieckiego i działal­
ności postępowych sił w naro­
dzie niemieokim — powstała 
możliwość utworzenia Niemiec* 
kiej Republiki Demokratyczne], 
pod przewodnictwem klasy ro­
botniczej i wypróbowanych w 
walce z hitleryzmem bojowni­
ków o pokój, postęp i zgodne 
współżycie z innymi narodami. 
Nowe Niemcy zirywają raz na 
zawsze z haniebną przeszłością 
Niemiec cesarskich i Niemiec 
hitlerowskich. W centrum Eu­
ropy, gdzie płonęła od lat kil­
kudziesięciu pochodnia wojny, 
powstaje wielkiego znaczenia 
ńia ogniwo pókóju. włączające 
się w coraz pojętniejszy łań­
cuch narodów miłujących i wal* 
cżącydh O pokój przeciw pod­
palaczom świata.

Publicysta ,,Życia Warsza­
wy" stwierdza:

Naród polski padł ofiarą a* 
gresji Niemiec hitlerowskich. 
Naród polski spłynął krwią. 
Naród polski, podobnie jak na­
ród radziecki, nie zapomniał i 
nie zapomni ani jednej zbrod­
ni Niemieic hitlerowskich. Ale 

i właśnie dlatego dla narodu pol­
skiego jest sprawą niezwykłej 
wprost doniosłości, aby Niem­
cy nie stały się już nigdy wię­
cej agresorem czy narzędziem 
agresora. Właśnie dlatego dla 
narodu polskiego jest sprawą 
niezwykle ważną, aby Niemcy 
— jak tego życzy im Stalin — 
wykazały „swe zdecydowanie 
do walkj o pokój z takim sa­
mym napięciem swych sił, z ja­
kim prowadziły wojnę".

patrzeniem sklepów w * 

kresie braku ziemniaków na 
rynku • w magazynach znajdo* 
wało się w sierpniu 90 ton tego 
towaru, a w ostatnich tygod­
niach 270 ton. Z tej samej przy­
czyny swego czasu brakło na 
rynku mąki, cukru, mleka i 
warzyw. Za tę sytuację odpo­
wiedzialne jest także w pewnej 
części Biuro Kontroli PSS. 
które nie przeprowadzało w 
właściwym momencie kontroli 
sklepów, z powodu czego wy* 
nikły niedociągnięcia w posz­
czególnych punktach sprzeda­
ży PSS. 1

JtościaM, wzywa!
W starostwie powiatowym w 

Kościanie odbyła się w dniu 
10 bm. konferencja w sprawie 
podatku gruntowego i wpłat na 
FOR. Poruszono na niej możli­
wości przedterminowego i 100- 
procentowego zrealizowania 
wpłat. Kościan, który ma ambi­
cje przodowania, uchwalił pod­
jęcie współzawodnictwa w tej 
dziedzinie i wezwał do niego 
powiaty: Gniezno, Mogilno, 
Chodzież i Oborniki z woj. po­
znańskiego, Zamość Chełm Lub. 
z woj. lubelskiego, Tarnów I 
Bochnię z woj. krakowskiego, 
Sochaczew i Łowicz z woj. war­
szawskiego.

Kościan wezwał, a teraz zo­
baczymy, który z wymienio­
nych powiatów zajmie I miej­
sce. (u)



Przyjaźń poparła czynami
y^nane jest powiedzenie, że 

przyjaciół poznaje się w 
biedzie. Sentencja ta wyraża 
istotę przyjaźni, jest nadto mia­
rą, którą bez trudu mierzyć mo­
żna prawdziwą przyjaźń międizy 
ludźmi i między narodami. Mi a*
ra ta wyraża się w wzajemnej 
pomocy i poszanowaniu.

Przyjaźń narodu polskiego i 
radzieckich w szybkim tempie 
narastała w okresie ubiegłej 
wojny światowej na płaszczy­
źnie walki z Niemcami. Każdy 
z nas podziwiał bohaterskie bo­
je Armii Radzieckiej i oczeki­
wał od niej wyzwolenia spod 
okupacji hitlerowskiej. Przy­
jaźń ta wzrosła jeszcze bardziej 
po wyzwoleniu kraju.

Po wojnie Związek Radziec­
ki w ramach swoich możliwości 
udzielał Polsce pomocy, głów­
nie gospodarczej. W tym trud­
nym dla nas okresie potrzebo­
waliśmy jak najwięcej — kraj 
przecież był zrujnowany woj­
ną, miasta leżały w gruzach, a 
gospodarka znajdowała się w 
stadium organizacji. Dzięki tej 
pomocy nasz rozwój ekonomi­
czny uległ przyspieszeniu.

Sprawdzianem radzieckiej 
pomocy gospodarczej dla Pol­
ski są umowy handlowe pol­
sko-radzieckie. Pierwsza z nich 
zawarta została już w 1944 ro­
ku, w okresie kiedy Polska nie 
była jeszcze całkowicie wy­
zwolona, a front opierał się o 
łiuk środkowej części Wisły. 
Polska wówczas nie była atrak­
cyjnym kontrahentem, z te] 
prostej przyczyny, że powsta­
jące państwo nie miało ża­
dnych możliwości zapłaty za 
dostarczane towary. Dlatego 
traktat mógł być tylko umową 
kredytową.

W ramach tej umowy otrzy­
maliśmy podstawowe surowce 
dii a przemysłu — takie jak wę­
giel, ropa naftowa, bawełna 
itp. Dzięki temu można było u- 
ruchomić najważniejsze ośrod­
ki przemysłowe na wyzwolo­
nych terenach. To zaś stworzy­
ło podstawę do zwiększenia 
stanu zatrudnienia i zapocząt­
kowania produkcji towarów, 
które stały się później atutem 
w wymianie z zagranicą.

W ramach następne) umowy 
podpisanej w roku 1945 korzy­
staliśmy z szerszego asortymen­
tu surowców a m. in. z rudy 
manganowej, chromowej i że­
laznej, z benzyny, skór dhemi- 
kalii, bawełny itp. W zamian 
za to dostarczaliśmy tkanin 
bawełnianych koksu, karbidu, 
cynku, blachy i galanterii.

Już z tego zestawienia wyni­
kają korzyści jakie czerpali­
śmy z tej umowy. Wymiana ta

Dzieje Kalisza zacierają się 
w pomroce wieków. Historycy 
.twierdzą, że 18 stuleci już temu 
leżała na szlaku bursztynowym 
osada o dźwięcznej nazwie Ca- 
.isia lub Calissia i że wspominali 
o niej w swych zapiskach i 
pamiętnikach uczeni i dziejo­
pisarze, a przede wszystkim 
kupcy, wędrujący od południo­
wego Brigetio poprzez Karro. 
duum do Rugion — słowiań­
skiej twierdzy nad Bałtykiem. 
Niewiele z tych zapisków po­
zostało, trudno oznaczyć dokła­
dną datę założenia miasta, jesz­
cze trudniej stwierdzić kto nim 
w początkach włodarzył. O- 
statnie słowo należy tu do ar­
cheologów, którzy rzecz dziw­
na niezbyt interesują się Kali­
szem — mimo że każdego nie­
omal roku spod pługów oraczy 
wychylają się skorupy przed­
historycznych urn i resztek 
minionego życia. Okolice Kali­
sza są wielkim cmentarzyskiem 
kryjącym w sobie niejedną 
jeszcze zagadkę, a być może 
cenne niespodzianki.

W Miesiącu
Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiei
Akademia z okazji Miesią­

ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej odbyła się w 
tych dniach w Sądzie Grodz­
kim w Poznaniu. Uroczystość 
zornanizowało Koło Sądowe 
TPPR. Referat o Związku Ra­
dzieckim jako przodującej 
sile w walce o pokój, wygło­
sił wiceprokurator S. A. Ma- 
nyś. W dyskusji mówcy wez­
wali obecnych do gremial­
nego wstępowania w szeregi 
TPPR. Przyjęto również rezo­
lucję, w której sadownicy 
wyrażają wdzięczność Gene­
ralissimusowi Stalinowi i Ar­
mii Czerwonej za wyzwole­
nie Polski.

Uroczystą akademię z oka­
zji 6 rocznicy* bitwy pod Le­
nino urządza dzisiaj o godzi­
nie 19 Zarząd Dzielnicowy 
ZMP na VTiIdzie. Akademia 
odbędzie się w sali przy ul. 
Rolnej 2.

* *
Prof. dr Kazimierz Simm 

wvgłosi dzisiaj o godzinie 18 
odczyt pt. „Zoologia w ZSRR". 
Odczyt odbędzie się jak zwy­
kle w sali PTPN przy ulicy 
M:°’' 'skiego 26.

* * *
W dalszym ciągu trwa ak- 

cia imprezowa, odczytowa i 
propagandowa, prowadzona 
przez TPPR, Zarząd Woje­
wódzki Ligi Kob;et, Kurato­
rium Szkolne, ORZZ. Miejski 
Wydział Kultury i Sztuki w 
Poznaniu. „Artos", Film Pol­
ski", Ligę Morską i Zespół 
Żywego Słowa SWO „Czy­
telnik".

W nowszych czasach
dzieje grodu nad Pros­

ną nie były szczęśliwe. Burzyły 
go wojny, najazdy, książęce 
swary; pusztoszyły go zarazy 
i pożary. Niszczone miasto wy­
ludniało się do tego stopnia, 
że nikły nadzieje na jego 
wskrzeszenie. Ale zawsze nowa 
osada powstawała obok pogo­
rzeliska lub na gruzach dawnej. 
Twarde dzieje ukształtowały 
charakter kaliszan i ten cha­
rakter, cechujący ludzi nie­
złomnych, kaliszanie zachowali 
do dziś.

Ostatnią klęską Kalisza było 
zbombardowanie miasta prze2 
Niemców w początkach pierw­
szej wojny światowej. 426 do­
mów poszło z dymem, bądź le­
gło w gruzach. Dziwnym trafem 
ocalały zabytkowe kościoły. O 
rozmiarach zniszczeń świad­
czyć może najlepiej fakt, że w 
roku 1918 hczba mieszkańców 
Kalisza wynosiła około 4000 
osób. I znów zatriumfowała nie­
spożyta żywotność kaliszan. W 
ciągu kilkunastu lat między­
wojennych miasto odbudowało 
się i poważnie wzrosło. W ro­
ku 1933 liczyło już ponad 55 
tysięcy mieszkańców. Kalisz 
przeradzać się zaczął w cen­
trum handlowo - przemysłowe, 
ale na poważny rozwój fabryk 
i innych ośrodków wytwór­
czych zabrakło sił. Kapitali­
styczna forma rządów ze swy­
mi kryzysami gospodarczymi, 
polityka grawitacji wokół mo­
carstw zachodnich, a ignorancji 
istotnych potrzeb kraju — do­
prowadziła również pracujące 
masy Kalisza do spauperyzowa- 
nia, ochraniając tylko sfery po­
siadające i inteligencję, za­
mkniętą w klanie wolnych za­
wodów.

W okresie międzywojennym 
.Kalisz znalazł sie na pograni­
czu dwu województw — łódz­
kiego i poznańskiego. Przynale­
żąc najpierw do Łodzi, a do­
piero na krótko przed wybu­
chem drugiej wojny światowej 
do Wielkopolski — w kalisza- 
nach nie zdołało wyrobić się 
zdecydowane ciążenie do jed­
nego z tych dwu centr admini­
stracyjnych. Część społeczności 
kaliskiej opowiadała się za Ło­
dzią, cześć czuła się związana 
z Wielkopolską, lecz nie bra­
kowało również separatystów 
dążących do stworzenia od­
dzielnego województwa kali­
skiego. łączącego ziemię kali­
ską, sieradzką i przyległe po­
wiaty w nowv okręg admini­
stracyjny. Pierwsze skrzypce 
qrałv tu ambicje i patriotyzm 
lokalny.

Wszystkie te prądy jeszcze 
nurtują wśród kaliszan i dziwić 
się temu nie można. Poczucie 
orzvnależenia do określonego 
regionu powstaje z latami, a 
historyczna więź zerwana zo­
stała oderwaniem Kabsza od 
Wielkopolski w okresie zabo­
rów. To oderwanie trwało całv 
wiek. Gdy Kalisz wrócił w gra­
nice Poznańskiego — mieszkań­
cy przyjęli decyzję obojętnie.

przecież polegała głównie na 
imporcie surowca i eksporcie 
wyrobów gotowych lub półfa­
brykatów, có łączy się z wzmo­
żeniem dochodu narodowego w 
kraju i z wrostem zatrudnienia. 
Nadto wymiana ta przyczyniła 
się do dalszego uruchomienia 
podstawowych gałęzi produkcja 
i ustabilizowania życia gospo­
darczego.

W następnych latach obroty 
zzajemne wzrastały z roku na 

rok, obejmując coraz 6zerszy 
asortyment towarów. Między 
innymi Związek Radziecki za* 
początkował dostawy sprzętu 
inwestycyjnego, narzędzi, ma> 
szyn i konstrukcji, na którym 
to sprzęcie oparła się rozbudo* 
wa przemysłu polskiego. Nieza­
leżnie od tego w okresach tru*

W najstarszym mieście Wielkopolski (1)

KALISZ i jego mieszkańcy
Skutki tej obojętności wystę­
pują jeszcze dziś i wyrażają się 
m. in. w szukaniu przez władze 
kaliskie bezpośrednich kontak­
tów z władzami centralnymi z 
pominięciem instancji woje­
wódzkiej. W żadnym przypad­
ku nie można kaliszan za to 
potępiać gdyż kierują się naj­
lepszymi intencjami i dobrem 
miasta, tym niemniej jednak 
ustalony porządek powinien być 
zachowany.

Po ostatniej wojnie w mieście 
zbudziło się z gruntu nowe ży­
cie. Twórcze i postępowe prą­
dy powiały od fabryk ze środo- 
wisk czysto robotniczych. Prze­
jawiają się one przede wszyst­
kim w gwałtownym rozroście 
kaliskich zakładów pracy, w 
szybkim budowaniu podstaw 
pod socjabzm i w wychowywa­
niu nowych, wartościowych o- 
bywateli. Robotniczy Kalisz 
jest żywotny, pełen entuzjazmu 
i inicjatywy, jest prężny i gło­
dny wiedzy, spragniony kultu­
ralnej pożywki i ofiarny, Ale 
obok warstwy robotniczej żvje 
zamknięty jeszcze w sobie 
mieszczanin i inteligent, który 
nie potrafił wyzbyć się dotych­
czas dawnych hawyków i nie­
jednokrotnie przekłada interes 
własny nad interes społeczny.

Cały więc trud organizowa­
nia nowego życia społecznego 
spoczywa na robotnikach i nie­
licznej grupie postępowej, pra­
cującej inteligencji. Oni zdwa- 
jają wysiłki, by plany produk­
cyjne zrealizowane były przed­
terminowo i z nadwyżkami, oni 
udzielają się społecznie, zakła­
dają świetlice, biblioteki, orga­
nizują kursy szkoleniowe, pro­
pagują współzawodnictwo pra­
cy i biorą czynny udział we 
wszystkich akciach inicjowa­
nych przez państwo. Oni rów­
nież zawiązują i pogłębiają so- 
iusz z świadomym naszych dą­
żeń — chłopstwem.

Dzięki ich wysiłkom zmienia 
sie oblicze Kalisza i iego cha­
rakter; dzięki ich wysiłkom roz­
wiązano szereg problemów i bo­
lączek. Nie dokonano oczywi­
ście wszystkiego i nie wszyst­
ko ułożyło się według intencii 
i życzeń, lecz i w tym przypad­
ku z błędów czerpie się naukę 
a poznarie istoty zła ułatwia 
jego likwidację.

Tadeusz Pasikowski

32000 osób 
zwiedzi wvsMwp wedrownn « « < 
„Pradzieje Pomorza"
Wystawa objazdowa pod na­

zwą „Pradzieje Pomorza", zor­
ganizowana przez Muzeum Pre­
historyczne w Poznaniu, cieszy 
się wyjątkowo dużą frekwen­
cją. Zwiedza ją przede wszyst­
kim młodzież gimnazjalna i li­
cealna. W ciągu czterech dni 
zwiedziło wystawę w Gdyni 
ponad 5000 osób.

Do chwili obecnej wystawa 
odwiedziła Inowrocław, Toruń, 
Grudziądz, Tczew, Gdańsk, So­
pot, Gdynię, Wejherowo ora2 
Słupsk. Od dnia otwarcia wy­
stawy do 7 bm, włącznie zwie­
dziło ją ponad 32 000 osób.

Z Słupska wystawą ruszyła 
do Koszalina, gdzie gościć bę­
dzie do 20 bm., po czym od­
wiedzi Kołobrzeg, a następnie 
Szczecin. Uroczyste otwarcie 
wystawy w Szczecinie odbędzie 
się dnia 28 bm.

Wystawa operując bogatym 
materiałem ilustracyjnym, po­
partym oryginalnymi zabytka­
mi, spełnia w zupełności swój 
zasadniczy cel, tj. upowszech­
nienie skarbów wiedzy o na­
szej przeszłości przeddziejowej. 
Znaczne zainteresowanie nią 
społeczeństwa nie pozostanie 
zapewne bez wpływu na za­
gadnienie ochrony zabytków 
przedhistorycznych w terenie, 
które niestety skutkiem braku 
należytego uświadomienia by­
wają jeszcze często niszczone 
z poważną stratą dla nauki, (lc) 

dności żywnościowych Związek 
Radziecki przyszedł nam z po* 
mocą, dostarczając duże ilości 
zboża.

Gdyfbiyśmy próbowali ująć 
powyższe uwagi w pewne 
wnioski, należało by powie* 
dzieć: dostawy ze Związku Ra* 
dzieckiego ułatwiły realizowa* 
nie planu 3-letaiiego, uniezależ* 
niły na® ponadto od wahań po* 
wojennej koniunktury na ryn­
kach państw kapitalistycznych. 
Dostarczany sprzęt inwestycyj* 
ny był dużą pomocą w usiłowa* 
niach, zmierzających do prze* 
kształcenia gospodarki kraju 
na przemyisłowo*rolną oraz za­
sadniczym czynnikiem w uru* 
chamianiu nowej wytwórczości.

Z tego wynika, że przyjaźń 
polsko-radziecka oparta jest o 
mocne podstawy wzajemnej po­
mocy i zrozumienia.

Za dowód tego posłużyć mo* 
że również umowa kredytowa 
podpisana w ubiegłym roku, w 
której Związek Radziecki zobo­
wiązał się udzielić Polsce kre* 
dvtu inwestycyjnego na sumę 
450 milionów dolarów. W ra­
mach tej umowy otrzymamy 
urządzenia huty żelaza i stalo­
wni, której produkcja roczna 
wynosić będzie półtora miliona 
ton stali i 1,1 mil. ton żelaza, 
co zwiększy naszą krajową wy* 
twórczość pod trym względem o 
100 procent. Otrzymamy rów­
nież w ramach tej umowy kom­
plet urządzeń dla dużej fabry* 
kj nawozów sztucznych, urzą­
dzenie inwestycyjne dla prze­
mysłu enercretycznego. urządze­
nia wiertnicze dila przemystu 
naftowego, maszyny dla prze­
mysłu węglowego, chemiczne­
go, papierniczego i innych .

A taka pomoc jest bezsprze­
cznie jcdnvm z głównych czyn­
ników rozbudowy gospodarczej 
krain.

Z. N.

Będziemy mieli dość cukru
Kampania cukrownicza w Wśelkopolsce zaczęta

Na terenie Wielkopolski wraz 
z Ziemiami Zachodnimi mamy 
14 cukrowni. Kamparfię jesien­
ną planowano rozpocząć w ter 
minie od 15 bm. Termin ten zo­
stał zasadniczo dotrzymany z 
małymi jednak odchyleniami. 
Opóźnienie powoduje obecna 
pogoda i susza, bo cukrownie 
napotykają ną trudności w 
związku z zaopatrzeniem się w 
wodę. Cukrownie potrzebują 
bardzo dużo wody, średnio 800 
proc., bo na 1 q buraków zu­
żywają 8 q wody. No, choćby 
na mycie płukanie itp., a zdol­
ność przetwórcza jednej cu­
krowni wynoei przeciętnie 800 
tys, q buraków.

Suszą więc wpływa na opóź­
nienie rozpoczęcia prac z uwa­
gi na potrzebę wody oraz utru­
dnia wykopki. Z suchej gleby 
trudniej wydobyć burak i za­
chodzi możliwość uszkodzenia 
go, ą to wpływa na zmniejsze­
nie wydajności cukru.

Jeśli chodzi o zbiory buraka 
cukrowego, to przedstawiają 
sńę dobrze i utrzymują się w 
granicach ub. roku. Cyfrowo 
wyraża się to 207—208 q bura­
ka z 1 ha. Jakość tegorocznego 
plonu buraka jest bardzo dobra, 
a polaryzacja czyli zawartość 
cukru w buraku jest nawet o 
1 proc, większa niż w roku ub. 
Cukru nam nie zabraknie.

Poza cukrem z buraka cu­
krowego otrzymujemy tzw. wy­
słodki mokre i 6uche, które eą 
doskonałą paszą dla bydła i 
które w ramach umowy przy­
dziela się plantatorom. Dalej 
melas — jest to syrop o za­
wartości około 50 proc, cukru. 
Melas używa się jako surowiec 
w gorzelniach do wyrobu spiry­
tusu, do wyrobu rozpuszczalni­
ka farb tzw. butanolu, zawiera­
jącego pewien procent alkoholu 
ora zdo wyrobu drożdży. Melas 
jest pożywką dla drożdży.

Kampania 'jesienną w cukro­
wniach# rozpoczyna się na ogół 
w połowie października mniej 
więcej i trwa średnio 60 dni. 
Praca trwa" wówczas dzień i 
noc bez przerwy, na 3 zmiany. 
Wprawdzie sezon cukrowniczy 
obejmuje przeciętnie okres 2 
miesięcy, ale to nie znaczy, by 
przez pozostałe 10 miesięcy w 
roku cukrownia była nieczynna. 
Przez ten czas remontuje się 
maszyny i przygotowuje cały 
aparat do kampanii. Jest to 
dość poważna i skomplikowana 
praca, gdy się weźmie pod u- 
wagę, że jedna cukrownia po­
siada ponad 100 silników elek­

trycznych, ma kotły parowe, 
turbiny i cały szereg innych 
maszyn i przyrządów. Cukro­
wnia więc ma peisonel stały, 
fachowy, na czas zaś kampanii 
przyjmuje tzw. pracowników 
sezonowych. Wśród nich, tak 
jak i w innych zakładach pra­
cy wprowadza się współzawod­
nictwo. Może ono być zespoło­
we —■ między okręgami, indy­
widualne i międzygrupowe, np. 
między trzema zmianami robot­
ników sezonowych. Najlepsi, 
wyróżniający się w współza­
wodnictwie otrzymują nagrody, 
a grupy sztandary przechodnie. 
W ub. roku np. najlepsze wy­
niki osiąonełą cukrownia Zdu­
ny w Wielkopolsce. Współza­
wodnictwo pozwala osiągnąć 
lepsze efekty pracy, zmniejsza 
straty, a podnosi wyda mość 
cukru. I. R.

Wyniki konkursu 
na plakat

Międzyszkolnych 
Popisów Artystycznych
W związku z mającymi się 

odbyć w końcu miesiąca w 
Poznaniu Międzyszkolnymi Po­
pisami Artystycznymi słucha­
czy wszystkich szkół arty­
stycznych, Komitet Wykonaw­
czy ogłosił swego czasu kon­
kurs otwarty dla studentów 
Akademii Sztuk Pięknych i 
Państw. Wyższych Szkół Pla­
stycznych na projekt plakatu 
zjazdowego.

W tych dniach jury konkur­
sowe rozpatrzyło nadesłan 
projekty i przyznało: I nagro­
dę słuchaczowi PWSSP w 
Poznaniu E. Budaszowi (godło 
„Arena"), II nagrodę słucha­
czowi PWSSP z Krakowa E. 
Białasowi (godło „Włodek") i 
III nagrodę słuchaczowi 
PWSSP z Krakowa A. Potem­
pie (godło „Al"). Ponadto 
wyróżniono prace: słuchaczy 
G. Bachtina (Sopot), W. Gór­
skiego (Kraków) i Z. Waszyń- 
skiego (Warszawa). Do reali­
zacji zatwierdzono pracę 
Alojzego Potempy z Krakowa 
(III nagroda).

Prace nie nagrodzone można 
odebrać w Biurze Komitetu 
Organizacyjnego (Poznań Mu­
zeum Wielkopolskie) do dnia 
28 bm. (c)

Niemcy
ODRODZONE

2 października, gdy we wschodnim sektorze Ber­
lina odbywały się potężne manifestacje z okazji 
Międzynarodowego Dnia Pokoju, ulice zachodnich 
sektorów miasta były zablokowane. Krocząc zwar­
tymi szeregami wszerz jezdni i chodników, patrole 
policji zachodnio-berlińskiej nie dopuszczały lud­
ności do radzieckiego sektora. Starannie „chronio- 
no“ zachodnich berlińczyków od „groźnych11 hasef 
pokoju i jedności Niemiec.

Szerzenie demokratycznej myśli w zachodnim 
Berlinie, tak jak i w całych zachodnich Niemczech, 
było by bowiem dla Anglosasów katastrofalnym 
zjawiskiem.

W Waszyngtonie już dawno 
określono rolę Niemiec w mię­
dzynarodowej konstelacji poli­
tycznej. O ile przez pewien 
czas zachowywano jeszcze ja­
kieś pozory realizacji układu 
poczdamskiego, to dziś w kon­
gresie USA bez ogródek mówi 
się o znaczeniu potencjału nie­
mieckiego dla imperialistycz­
nych celów amerykańskich. 19 
sierpnia konserwatywny tygod­
nik „United States News and 
World Report" bez żenady pi­
sał: ,,W Europie zachodniej je­
dynie Niemcy są zdolni wysta­
wić prawdziwie silną piechotę... 
Amerykańscy dowódcy wojsko­
wi nie są pewni Francuzów, 
Belgów, Greków... Uważają oni, 
że potencjał niemiecki jest o 
wiele bardziej godny zaintere­
sowania." Przyznać należy, że 
zaimuią się nim istotnie szcze­
rze i intensvwnie. Nie bez racji 
dyplomaci i wojskowi amery­
kańscy kalkulują sobie, że bez­
pieczniej jest mieć do czynie­
nia z Niemcami, których nadal 
karmi się neofaszystowską po­
żywką — niż z uświadomiony­
mi politycznie robotnikami wło­
skimi. czy belgijskimi. Dalszą 
konsekwencją tego rozumowa­

nia jest gromadzenie w Niem­
czech zachodnich zapasów woj­
skowych dla sygnatariuszy pak­
tu atlantyckiego. Nic dziwnego, 
że w Bonn z taką nadzieją mó­
wi się o rychłym włączeniu 
Niemiec do zachodniego syste­
mu „obronnego". Aby zapew­
nić sobie wygodną bazę, przej­
muje się bez żadnych osłonek 
całe dziedzictwo Hitlera. Nie 
wolno w Niemczech zachodnich 
mówić o pokoju. Natomiast, o- 
pierając się na zasadzie „wol­
ności słowa", Anglosasi tole­
rują wypowiedzi ministra dla 
spraw uchodźców, Lukaschka., 
który publicznie na wiecu o* 
świadczą, że umowy w Jałcie 
i Poczdamie to „hańba ludzko­
ści". Pod takt hymnu pruskiego 
„Deutschland ueber alles" ksią­
żę Hubertus zu Loewenstein na­
wołuje w Regensburgu z oka­
zji Dnia Ojczyzny do walki z 
bolszewizmem i przypomina 
mocarstwom zachodnim, że na 
nikogo nie powinny liczyć w 
tym stopniu co na prawych 
spadkobierców Hitlera. Rady 
mądrego księcia realizowane są 
w całej rozciągłości. Na kim 
bowiem opierają się Anglosasi 
w Trizonii?

W przemyśle i bankowości 
nadal najbardziej wpływowi są 
ci sami ludzie, którzy utoro­
wali Hitlerowi drogę do wła­
dzy, nadal trwają na swych po­
zycjach Thyssen, Dinkelbach, 
bankier Abs. Faszystowski ge­
nerał Guderian organizuje dla 
Amerykanów wywiad, Haider 
montuje nową armię niemiec­
ką.

Czas zaś powiedzieć o tzw. 
rządzie i parlamencie w Bonn. 
Kanclerz Adenauer nazwany 
jest przez „New York Times" 
następcą Hitlera, prezydent 
Heuss był posłem do Reichsła- 
gu hitlerowskiego, funkcje wi­
ceprezydenta Rady i posła peł­
ni zbrodniarz wojenny Kopf. 
Nie bez pgjyodu przewodniczą­
cy Koehler zmuszony był ape­
lować, by w parlamencie kole­
dzy nie przypominali sobie 
wzajemnie przeszłości, by za­
dowolili się wynikami denazy- 
fikacji. Istotnie, zbyt skrzętne 
rozpatrywanie życia i działal­
ności panów posłów mogło by 
nawet przy całej tolerancji 
władz Trizonii wielu dzisiej­
szych mężów stanu zaprowa­
dzić za kratki. Obiektywnie na­
leży przyznać, że Anglosasi do­
brze rachowali, stawiając w 
swych imperialistycznych ce­
lach na neofaszystowskie Niem­
cy.

Popełnili jednak gruby błąd, 
zapominając, że w czasie, gdy 
oni' krzewili rewizjonizm i usi­
łowali przystosować hitlerow­
skie dziedzictwo do swych o- 
becnych potrzeb, we wschod­
niej części kraju odbywał się 
inny potężny proces, którego 
wynikiem jest powstanie De­
mokratycznej Republiki Nie­
mieckiej. Nie chce ona być na­
rzędziem imperializmu, potępia 
reakcyjną przeszłość Niemiec 
w imię sprawiedliwości i spra­
wy pokoju, uznaje granice na 
Odrze i Nysie, buduje nową 
rzeczywistość.

Wydaje się, że kordon poli­
cji, który w dniu 2 paździerz 
nika miał oddzielić zachodni 
Berlin od wschodniego, nie jest 
skuteczną formą walki z bu­
dzącą się świadomością demo­
kratyczną Niemiec. W wybo­
rach do tzw. rządu w Bonn, mi­
mo całego nacisku obozu 
wstecznictwa 1600 tysięcy gło­
sów padło na KPD. Nie bez po­
wodu z taką bezsilną wściek­
łością rozpatruje się na zacho­
dzie powstanie Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej. Ma ona 
wielką rolę do odegrania i im­
perialiści przewidują, że moża 
sparaliżować ich plany poli­
tyczne w Europie. Jeszcze je­
den atut wymyka się z rąk a- 
merykańskich graczy. A tak 
niewiele kart im już pozostało!

F. Borowicz
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Stan zasiewów jesiennych
Przebieg jesiennej akcji siew­

nej na terenie woj. poznańskie­
go odbywa się dość pomyślnie, 
choć w związku x panującą 
długotrwałą suszą trudności w 
dokonywaniu podorywek i o- 
rek, a co za tym idzie i siewów 
są bardzo poważne.

Pod zasiew zaplanowano w 
bież, roku łącznie 852 085 ha, 
co stanowi 43% ogólnej po­
wierzchni gruntów ornych. Na 
podstawie meldunków dekado, 
wych na 10 bm. realizacja do­
tychczasowa planu zasiewów 
wynosiła: żyto — 69,2%, psze­
nica — 80,7%, jęczmień — 
69,4%, rzepak — 10L9%, mie­
szanka past. — 73,4%.

Plan zasiewów pszenicy wy­
konany zostanie z konieczności 
zasiewem pszenicy jarej wio­
sną przyszłego roku. Rolnicy 
częściowo wstrzymują się z sa- 
siewami oczekując na opady.

Jeżeli chodzi o ziarno siew­
ne, to zostało ono na obecną 
akcję jesienną dostarczone w 
dostatecznej ilości. Centrala 
Rolnicza dostarczyła 5 978 ton, 
Co stanowi 104,8% przewidzia- 
nego planu dostawy.

W kampanii siewnej i wy­
kopkowej biorą udział 323 o- 
środki maszynowe i 1004 od-

działy. Przy ośrodkach tych 
zorganizowano także punkty 
doczyszczania ziarna i punkty 
zapraw chemicznych. Większość 
ośrodków maszynowych wyma­
ga jednak remontu i inwesty­
cji, gdyż maszyny rolnicze, 
szczególnie w powiatach sta­
rych, nie zawsze przedstawiają 
dostateczną wartość użytkową, 
a poza tym odczuwa się brak 
warsztatów reperacyjnych, czę­
ści i personelu fachowego. W 
ośrodkach tych pracuje łącznie 
380 traktorów, a w bież, kwar­
tale przewidziana jest dostawa 
dalszych 60.

Dostawa nawozów pomocni­
czych wykonana została przez 
Centralę rolniczą w 100%. Do 
chwili obecnej rozprowadzono 
wśród rolników 75%, Przy 
sprzedaży nawozów zarówno 
Państwowa Administracja Rol­
na jak i personel gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" uświadamiają i zachęcają 
do nabywania i stosowania 
proporcjonalnie azotu, fosforu I 
potasu. Z przydzielonych kre­
dytów na orkę, siew i nawozy 
rozprowadzono na terenie woj. 
poznańskiego do dnia 10 bm. 
55%. Zapotrzebowanie na kre­
dyty jest na ogół słabe, (lc)

Powojenny dorobek w rolnictwie I in 
zobrazowała wystawa hodowlana w Śremie | j

W wystawie rolniczo-hodow- 
lanej, jaka odbyła się w Śre­
mie, wzięło udział 48 zespołów 
PR. Odnośnie eksponatów ro­
ślinnych na pierwsze miejsce 
wysunęło się Nochowo. Wysta­
wa była przeglądem dorobku w 
dziedzinie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej z okresu powojen­
nego.

Dyplomy i nagrody otrzy­
mały zespoły PR z miejscowo-

ści: Grzymysław, Pysząca, Me- 
chlin, Binkowo, Zaborowo, 
Drzonek i Spółdzielnia Produk­
cyjna Psarskie. Przy premiowa­
niu trzody chlewnej i bydła o- 
trzymali nagrody po 6 tys. za 
buhaje: M. Płócienniak ze Sro- 
czewka, I. Musielak z Ostrowie- 
czna, St. Wojciechowski z Ma­
słowa, rolniczy zespół spół­
dzielczy z Psarskiego, W. Bla- 
docha z Dziećmirowa, Gminna

Nagrodzona na niedzielnych zawodach konnych w Ławicy 
ósemka Stadniny Państwowej z Gniezna. Fot.-E. Kitzmann

Grasujący w pow. rawickim 
członkowie tajnej organizacji 

unieszkodliwieni
W dniach 11 i 12 bm. przed 

Rejonowym Sądem Wojsko­
wym z Poznania, toczyła się w 
Rawiczu rozprawa przeciwko 
6 członkom nielegalnej organi­
zacji AK, którzy działali-na te­
renie Rawicza. Przed Sądem 
stanęli: Kot (pseudonim„Lech"),ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM

Zainteresowany. — Po dokładne 
informacje należy zwrócić się do 
odnośnych władz.

Studentka U. P. — Jeżeli propo­
zycje Pani spotykały się w apte­
kach z odpowiedzią odmowną, ra­
dzimy spróbować sprzedaży wśród 
znajomych, lub dać ogłoszenie.

G. E. Piaskowa. — Redakcja nie 
może ingerować w sprawy we­
wnętrzne i administracyjne domu. 
Należy zwrócić się z reklamacją na 
zły stan rzeczy do Zarządu Miej­
skiego, którego własnością jest ten 
dom.

R. Nowicki. — Dokładne informa­
cje otrzyma Pan w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
Poznań, ulica Zwierzyniecka 20 — 
Szkolnictwo Zawodowe. O wymie­
nionych kursach nic nie wiemy. 
Może Akademia Handlowa w Po­
znaniu będzie mogła udzielić Panu 
wyjaśnień.

Cichy (ps. „Cyryn"), Niedź- 
wiedzki, Budzki (ps. „Biały"), 
Swiejkowski (ps. „Antoś") i 
Grochowiak.

Kot, pracownik PKP, utrzy­
mywał stałą łączność z terenem 
lubelskim, gdzie rozwijała się 
nielegalna działalność tej orga­
nizacji pod dowództwem M. 
Otto. On zwerbował pozosta­
łych 5 oskarżonych.

Celem organizacji 
lenie siłą 
w Polsce.

Przewód 
pełną winę 
Kota skazano na 10 lat więzie­
nia oraz utratę praw publicz­
nych i obywatelskich na lat 5
1 przepadek całego mienia, 
Budzkiego na 6 lat więzienia, 
utratę praw publ. i obyw. na 
lat 2 oraz przepadek mienia, 
Cichego na 7 lat więzienia, u- 
tratę praw publ. i obyw. na lat
2 oraz przepadek mienia, Swiej- 
kowskiego na 8 lat więzienia, 
utratę praw publ. i obyw. na 
lat 3 i przepadek mienia. Do 
Niedżwiedzkiego zastosowano 
amnestię, na mocy której został 
on całkowicie zwolniony, a 
Grochowiaka skazał Sąd na 5 
lat więzienia, utratę praw publ. 
i obyw. na 1 rok oraz przepa­
dek mienia, (fs)

ustroju
było oba- 
ludowego

wykazał

ZE SPORTU
Motocyklistom obornickim 
należy dać „wolny przejazd

Od kwietnia 1948 roku ist­
nieje w Obornikach Motocyklo­
wy Klub Sportowy, który po­
wstał przy Kole Związku Trans­
portowców .pod nazwą „Moto- 
start", a w grudniu ub. x. wszedł 
w skład Motoklubu „Unia", 
tworząc na terenie obornickim 
oddział, liczący 25 członków z 
11 maszynami. W początkach 
swego istnienia klub wykazał 
się dużą żywotnością, biorąc u- 
dział w licznych imprezach. W 
minionym sezonie natomiast, 
poza udziałem w wyścigach or­
ganizowanych w Szamotułach, 
gdzie członkowie klubu uzy­
skali dwa pierwsze miejsca, o- 
raz raidem zorganizowanym na 
terenie powiatu z okazji mani-

ff

festacji walki o pokój, klub o- 
bornicki nie przejawiał żadnej 
aktywności.

Wielkim mankamentem dla 
klubu jest brak odpowiedniego 
toru żużlowego, chociaż miej­
sce znalazłoby się, lecz za 
wydzierżawienie tego terenu żą­
da się 20 tysięcy zł rocznie. 
Również boisko Stadionu Miej­
skiego zostało zamknięte dla 
żużlowców na zlecenie inspek­
tora kultury fizycznej, 
powyższego klub nie 
możności treningu, 
zrzesza w swoich szeregach 
wielu zwolenników. Mamy na­
dzieję, że pomoc odnośnych 
władz rozstrzygnie tę palącą 
dla motocyklistów ąprawę.

Na stadionie miejskim w 
Krotoszynie odbył się towarzy­
ski trójmecz żużlowy pomiędzy 
ZS „Gwardia" (Gorzów) — KS 
„Stal" (Ostrów) i ZS „Gwar­
dia" (Krotoszyn).

ZS „Gwardia" Gorzów wy­
stąpił w składzie: Stercel, Rze- 
czyński i Cichocki, KS „Stal" 
(Ostrów) w składzie: Poprawa, 
(mistrz okręgu), Wielgosz i 
Murach, zaś KS „Gwardia" 
(Krotoszyn): Kurek, Garyanty- 
siewicz i Nowacki.

Mimo silnych zespołów wy­
stawionych przez gości, zwycię­
żyła po zaciętej i emocjonują­
cej walce drużyna „Gwardii" 
Krotoszyn 21 pkt. przed „Stalą" 
Ostrów 19 pkt. i „Gwardią" Go­
rzów 11 pkt.

Mecz obfitował w ciekawe 
momenty a o zaciętości walki 
świadczy fakt, że mistrz okrę-

sądowy
oskarżonych, toteż

KRONIKA

Wobec 
posiada 
chociaż

gu Poprawa dwukrotnie wy­
wrócił się z maszyną nie ukoń­
czywszy biegu. Najlepszy wy­
nik dnia osięgnął zawodnik 
,.Gwardii" Krotoszyn ob. Ku­
rek, uzyskując na 1840 m czas 
1.41 min. Na wyróżnienie za­
sługuje również zawodnik 
„Gwardii" Krotoszyn Garyan- 
tosiewicz za brawurową jazdę.

Spółdzielnia „Samopom. Chłop­
ska" z Wójtowa. Nagrodę w 
wysokości 4 tys. zł otrzymał
A. Jurga z Drzonku.

Za knury otrzymali po 3 tys. 
zł: M. Płócienniczak ze Srocze- 
wa, J. Wierzba z BłociszewA, 
Liceum Rolnicze z Grzybna, 
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" z Wójtostwa, 
L. Grzelka z Mechlina, „Spój­
nia" z Nochowa, Piotrowski z 
Mchów, Głuszak z Dziećmiro­
wa, Pietrzak z Tworzymirek i
B. Stachowiak z Mechlina. 
Pierwszą nagrodę przy premio­
waniu macior otrzymał Słomiń- 
ski z Bodzyniewa, za owce na­
grodę otrzymała Spółdzielnia 
Produkcyjna w Psarskiem. (;h)

Tabelki A1klasy
Grupa I:

pkt. st.br.
1. Budowlani Poz. 13 27:13
2. Gwardia Kai. 11 25:9
3. Spójnia Kał. 9 19:15
4. Kolejarz Kępno 8 14:8
5. Admira 6 11:21
6. Budowlani Ch. 5 17:12
7. Kolejarz Gr. 5 12:18
8. Spójnia Poz. 5 8:15
9. Warta Ib 4 16:11

10. Spójnia Wrz. 2 8:29

Grupa II:
pkt. st.br.

1. Kolejarz Lesżno 14 32:5
2. Ogniwo Poz. 10 24:11
3. Gwardia Poz. 10 14:9
4. Stal Poznań 8 12:11
5. Kolejarz Jar. 7 23:17
6. Kolejarz Raw. 6 10:11
7. Kolejarz Gorz. 5 11:16
8. Stal Z. Góra 5 11:20

9. Kolejarz Góst. 4 5:15
10. Polonia Poz. 2 9:21

6:10
Sensacją tego meczu bokser­

skiego była porażka Cebulaka 
do Kuli.

Pomorze 
Dolny Śląsk

Jeszcze o basenie pływackim
Budowa basenu w Ostrowie 

postępuje szybko naprzód, tak, 
że w ciągu paru dni cały wy 
kop będzie wykonany. Dużą 
pomoc w postaci ochotników 
pracujących dostarczyło sze­
reg organizacji zawodowych, 
społecznych i sportowych. Po­
nadto Klub Motorowy Ostrójp

Zawiedzione nadzieje...
tKS Włókniarz

W meczu o mistrzostwo ligi 
ŁKS pokonał Kolejarza 4:1 
(2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Koźmiński, Janeczek, 
Łącz i Hogendorf, dla pokona­
nych Czapczyk. Widzów 25 ty­
sięcy. Skład drużyny poznań­
skiej: Gołębiowski, Sobkowiak, 
Wojciechowski., Słoma, Tarka, 
Matuszak, Polka, Czapczyk, 
Kołtuniak, Białas, Wojciechow­
ski II.

Drużyna poznańskich koleja­
rzy wykazała dalszy spadek 
formy, przegrywając z łodzia­
nami, których w pierwszej run­
dzie potrafili pokonać w Pozna­
niu 8:1. Oprócz tego poznania-

ROZWIĄZANIE

PAŹDZIERNIK
ŚRODA 

Piotra z Alkant. 
Slemowita

Słoścł w.: «.24 
zach.. 16.51

Księżyc w.: 2.31
I zach : 16.04

ŚRODA

Kolejarz 4:1
cy trafili na wyjątkowo dobrze 
dysponowany w dniu tym atak 
ŁKS-u z Hogendorfem na czele, 
który był najlepszym graczem 
na boisku. Baran grał wyjątko­
wo słabo. W drużynie Koleja­
rza zawiodła pomoc i obrona, 
a niepewny bramkarz Gołę­
biowski stwarzał pod swą 
bramką wiele niebezpiecznych 
sytuacji. W ataku jedynie 
Czapczyk grał na poziomie, on 
też zdobył honorowy punkt dla 
Poznania, 
zawodów 
przewagę, 
przerwie, 
lepiej kondycyjnie.

przekazał na ręce Komitetu Bu­
dowy Basenu kwotę 32.000 zł 
zaś Zrzeszenie Sportowe Ko­
lejarz — Ostrów" 18.000 zł.

Sprawa budowy basenu cie­
szy się także dużym zaintereso­
waniem ze strony społeczeń­
stwa ostrowskiego. Ob. Czesław 
Rogowski zainicjował jako 
pierwszy łańcuch składek na 
budowę basenu, wpłacając 
kwotę 1000 zł. Do kontynuo­
wania łańcucha ob. Rogowski 
wzywa kierownika Spółdzielni 
Rzeźnickiej „Jedność" w Ostro­
wie, Stefana Chlebosia oraz 
mistrza kominiarskiego ze Skal­
mierzyc Nowych — Franciszka 
Wojtyeiaka.

Komitet Budowy Basenu z 
wielkim zadowoleniem przyjął 
to szlachetne wezwanie do wia­
domości, podając zaintereso­
wanym ,że kwoty pieniężne na­
leży składać na konto Komi­
tetu nr 309 w Państw. Banku 
Rolnym.

i -u— 1
Uroczystości obchodu Mie­

siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, połączono 
w Środzie z akademią z oka. 
zji 150 rocznicy urodzin Pusz- 
kina, którą zorganizowano w 
dniu 9 bm. Podobne uroczy­
stości odbyły się tegoż dnia 
w Kostrzynie, Nekli i Zanie­
myślu.

Program Miesiąca na tere­
nie pow. średzkiego jest bar­
dzo urozmaicony. Biorą w 
nim udział nie tylko wszy, 
stkie Koła TPPR liczące do­
tąd blisko 3 tys. członków, 
ale współpracują w tej 
akcji również organizacje ko­
biece, młodzieżowe, społeczne 
i zw. zawodowe, które przy­
stąpiły do szerokiego werbun­
ku celem umasowienia TPPR 
szczególnie na odcinku wiej­
skim. (gr)

Odznakę honorową PCK III 
stopnia otrzymał pełnomocnik 
Oddziału Miejskiego Z. Pogo­
nowski, za zasługi na polu praw 
cy czerwonokrzysklej.

Szeroka akcja Miesiąca Pogł. 
Przyj. Polsko-Radzieckiej na 
terenie pow. średzkiego wywo­
łuje coraz szersze zaintereso­
wanie we wszystkich środowi­
skach robotniczych, chłopskich, 
inteligenckich.

W dniu 16 bm. odbył się w 
Środzie, konkurs zespołów ar­
tystycznych świetlicowych 
ZSCh w ramach wymiany kul­
turalnej. W konkursie tym 
wzięły udział zespoły świetli­
cowe pow. średzkiego z gro­
mad: Pięczkowo,, Garby, Neklą 
i Sulęcinek. Na program złoży­
ły się kompozycje autorów ra­
dzieckich. W tym samym dniu 
we wszystkich gminach powia­
tu urządzono uroczyste wie­
czornice z występami kapel 
ludowych, zespołów świetlico­
wych ZSCh i młodzieży szkol­
nej. (gr)

„Trojaczki" średzkie. W za­
grodzie średniorolnego chłopa 
Jana Wojkiewicza w Targowej- 
górce pow. średzkiego, ocieliła 
się krowa bm. wydając 3 cielę­
ta. Fakt ten wzbudził duże za­
interesowanie okolicznych go1 
spodarzy, (gr)

RAWICZI nmwiyfc ....   ,
W spłacie na FOR przoduje 

gromada Sielec Nowy, gm. Ju­
trosin, która wpłaciła swą na­
leżność w 100%. Nadmienić 
wypada, iż gromada zawdzięcza 
to inicjatywie sołtysa ob. L. 
Glury, najstarszego wiekiem 
z wszystkich sołtysów powiatu, 
piastującego mandat sołecki już 
od przeszło 20 lat. (fs)

.- - - - KROTOSZYN—,

W pierwszej części 
gospodarze mieli 

którą zwiększyli po 
wytrzymując mecz
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Smoczyk-laKzuniKte
— niepokonany

W Katowicach odbyły eię 
międzynarodowe zawody na 
żużlu z udziałem jeźdźców ho­
lenderskich. Smoczyk wykazał 
powtórnie swą bezapelacyjną 
wyższość nie ponosząc żadnej 
porażki. „Smok" uzyskał 20 
pkt. i nowy rekord Muchowca
— 1.28,7 min., 2) Paluch ■— 18 
pkt. i 3) Metzelaar — 17 pkt.

Urządzony na łamach naszego 
pisma „Konkurs lotniczy" wzbu­
dził zainteresowanie licznych 
czytelników „Głosu Wielkopol­
skiego a zarazem miłośników lot­
nictwa. Do Obwodu Miejskiego i 
Powiatowego Ligi Lotniczej wpły­
nęło wieleset odpowiedzi. Jak na­
leżało przewidywać, wśród wielu 
nadsyłających rozwiązania, tylko 
nieliczni nie pozwolili zasugero­
wać się tajemniczą chmurką i 
typowali, że szybowiec nie jest 
nią zakryty, a znajd.uje się w po­
bliżu.

Zamieszczając dziś rozwiązanie 
konkursu podajemy równocześ­
nie listę szczęśliwców, którzy — 
zgodnie z zapowiedzią — będą 
mogli skorzystać z bezpłatnych 
przelotów samolotem nad Pozna­
niem. Loty przypadły w udziale 
ob. ob.: Kazimierzowi Lichockie- 
mu, Władysławowi Hybiakowi, 
Irenie Szymletównie, Bożenie 
Szymletównie, Antoniemu Mu­
szyńskiemu, Wandzie Kabat, Bar­
barze Stawskiej i Dorocie Urbań-

skiej (wszyscy z Poznania) oraz 
Kazimierzowi Smolińskiemu z 
miejscowości Kawcze poczta Bo­
janowo i Ludwikowi Czajce z 
Siekierek w pow. średzkim.

Obwód Miejski i Powiatowy 
Ligi Lotniczej zawiadomi listo­
wnie zwycięzców konkursu, w 
którym dniu i o której godzinie 
mają zgłosić się na lotnisku ce­
lem skorzystania z bezpłatnych 
przelotów nad miastem. Szczęś­
liwcom życzymy więc miłej po­
dróży podniebnym szlakiem.

Ziol iunaM sp ui Ostrowie
W dniach 22 i 23 bm. odbę­

dzie się w Ostrowie zlot juna­
ków SP —zorganizowanych w 
hufcach kolejowych z okręgu 
DOKP — Łódź. W dniu 22 bm. 
w godzinach popołudniowych 
odbędzie się akademia i wystę­
py artystyczne, w niedzielę 
zaś 23 bm. od godz. 8 rano na 
Stadionie ZZK imprezy spor­
towe: zawody lekkoatletyczne, 
siatkówka męska, 6.zczypior- 
niak męski, strzelanie z broni 
małokalibrowej, pokaz gimna­
styczny i spotkanie piłkarskie.

(Hof)

Szachy
Sekcja szachowa KS „Spójnia" 

we Wrześni, wzorem ubiegłych 
lat rozpoczęła swój sezon roz­
grywając spotkania z KS „Lech" 
— Gniezno. W pierwszym spot­
kaniu zwyciężyli szachiści 
„Spójni" w stosunku 4:2. Mecz 
rewanżowy, który odbył się w 
niedzielę, 9 bm., rozstrzygnęli 
na swoją korzyść także szachi­
ści „.Spójni", zwyciężając w 
stosunku pkt. Indywi­
dualne spotkania dały następu­
jące wyniki (na pierwszym 
miejscu zawodnicy KS „Lech"): 
Królak — Jażdżewski 0:1, Bog- 
das—Muroń Wrześniew­
ski — Daszewski 1:0, Mierze­
jewski — Ignasiński 0:1, Ko­
czorowski — Bapan 1:0, Czar- 
nota — Szymański 0:1, Szy­
mański — Nowakowski 1:0, 
Kruszka — Robak 0:1.

Zaznaczyć wypada, że sekcja 
szachowa KS „Spójnia" liczy 
30 członków. W sezonie na 
pewno jeszcze o niej usłyszy­
my. Propozycje rozegrania 
spotkań — przyjmuje H. Dec- 
kert, Września, plac 1 Maja.

(wł)

Tymczasowy Zarząd Powiatowy 
Związku Bojowników o Wolność
I Demokrację wybrano po połą­
czeniu się 3 organizacji komba­
tanckich. W skład jego weszli: 
Kaus — prezes, prof. Jakubczak 
— I wiceprezes dr M. Trzeciak —
II wiceprezes, A. Jędrzejczak — 
sekretarz, Fr. Mogiłka — zastępca 
sekretarza, S. Ciesiołka — skarb­
nik, J. Nogaj — zast. skarbnika.

Z 70 wniosków na remont do- 
mów z Funduszu Gospodarki Mie­
szkaniowej zaplanowano na rok 
bieżący 36 remontów. Dotychczas 
wyremontowano 10 budynków w 
Krotoszynie, a przed nastaniem 
zimy wykończy się resztę. (fk)

Komitet Rodzicielski Lic. Han. 
dlowego i Drogistowsklego doko- 
nał obrotu na 1.400.000 zł, prze­
znaczając duże sumy na dożywiania 
dzieci i remont gmachu szkolnego. 
Pobudowano nowe toalety ko- 
sztem ponad 300.000 zł oraz od­
restaurowano aulę. Na br. szkol- 
ny przewiduje się urządzenie gabi­
netu dla dyrektora, rady pedago- 
gicznej, sekretariatu i pokoju przy­
jęć. Kuratorium przeznaczyło kwo- 
tę 24.000 zł miesięcznie na stypen­
dia, zaś młodzież w ramach samo, 
rządu szkolnego płaci miesięcznie 
8 stypendiów. Dokooptowano no­
wych członków Komitetu, zaś pre­
zydium pozostało bez zmian w 
składzie: Micha} Chudy — prezes, 
Maria Reszelska — sekretarka i 
Piotr Ruta — skarbnik. (fk)

i- - - -  WSCHOWA —,

TENIS
Legia (Warszaw JJ. Ł 
Słał (Katowice) /

Finałowe spotkanie o druży­
nowe mistrzostwo Polski w te­
nisie, między katowicką „Sta­
lą", a warszawską „Legią" za­
kończyło się nikłym zwycię­
stwem „Legii" 7:6.

Nowy Zarząd Powiatowy ZMP. 
Przed miesiącem nastąpiła zmiana 
na stanowisku przewodniczącego 
ZMP. Został nim M. Kopniewski. 
ZMP liczy przeszło 700 członków, 
zrzeszonych w 26 kołach na tere­
nie powiatu. We wrześniu zorga­
nizowano zespół szkolny, masowe 
współzawodnictwo w II etapie mło­
dzieżowego wyścigu pracy na wsi, 
a komitet zbiórkowy na Centralny 
Dom Młodzieży zebrał 12 tys. zł 
W związku z Miesiącem Pogłębię, 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ZMP przygotowują uroczystą aka­
demię, (ju)
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Przyj mierny natych­
miast

Dnia 16 października 1949 zmarła, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, sio­
stra, ciocia, szwagierka i teściowa, śp.

Z Jezierskich

Stanisława Kużajowa
Soctalis Marlanus 

wdowa po śp. Kazimierzu 
przeżywszy lat 70.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele Najśw. Serca Jezusa 
na Jeżycach w środę, 19 bm., o godz. 9, po czym o godz. 11.20 odbędzie 
się złożenie drogich nam zwłok do grobowca rodzinnego na cmentarzu 
jeżyckim. w cjqŻJęim smutku pogrążona .

rodzina
Poznań, ul. Dominikańska 7 m. 6

Dnia 15 października 1949 zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami, św., moja najdroższa i jedyna sio­
stra i szwagierka, śp.

Pelagia Ciemna
Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

parafii św. Jana Viahney na Sołaczu. Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie w piątek, 21 bm., o godz. 8 w kościele ŚW. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni
Waleria 1 Jan Patykowi®

Poznań, Młyńska 12

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPOŁDZ. 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA** 

W OSTRÓDZIE
przyjmie zaraz:

kierownika działu adm. finansowego 
3 księgowych bilanslstów

do Gminnych Spółdzielni pow. Ostróda.
Warunki do omówienia na miejscu. Zgło­

szenia kierować do referatu person. 10a-123

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospodarczy — 

ogłasza przetarg na dostawę 800 gaśnic typu: piano­
we, płynowe, proszkowe i śniegowe.

Bliższe informacje oraz podkładki kosztorysowe 
otnzymać moż-na w Wydziale Gospodarczym, ul. Le­
gionów 10, trzecie piętro, pokój 349, w godzinach od 
9 dO 13.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
. Oferta na dostawę gaśnic" należy składać w termi­
nie do dnia 28 października 1949 r. do godziny 10, pod 
w'yżej wskazanym adresem, gdzie również w tym sa­
mym dniu o godzinie 11 nastąpi otwarcie ofert.

Wadium przetargowe W wysokości 3°/» sumy ofero­
wanej należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej; 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit wiaty dołączyć do 
oferty.

Zarząd Miejski zastrźega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na cenę, a także prawo uznania, 
że, przetarg nie dał wyniku.

Łódź, dnia 13 października 1949 r.
10a-140 Zarząd Miejski w Łodzi

OPONY
fozm. 550 X 16
i 600 X 16 
fabr. amerykański

dostarcza
„Auto
wł. J. Wolniewicz

Poznań, ul. Fredry 13, 
teł. 23-52.

Wo’ne posady

Służąca z gotowaniem zaraz. 
Mostowa 24 m. 2 Zgłoszenia 
odj_4;718_________ p6082
Kasjera, pomocnika księgowe, 
go 2 magazynierów, kalkula­
torów. kowali, stelmachów 
murarzy stolarzy i studniarza 
poszukuje zaraz: P. G. R. Ze. 
spół Goraj poczta Goraj, po. 
wiaf^Skwierzyna^____ 10a-128
Przedstawicielom oddam sezo­
nowy artykuł papierniczy do. 
datkowo. Oferty: PAR Rataj, 
czaka 7 dla 10,334. p6122
Potrzebna zaraz osoba zaufana 
w średnim wieku dobrymi re­
ferencjami, do prowadzenia 
gospodarstwa domowego w no­
wej willi. Zgłoszenia, tele 
fon 39-18. ________ p5115

Dziewczyna do wszelkich prac 
gotowaniem. Woźna 3. restau. 
racja. 12100

(łączniarka potrzebna na do. 
brą męską miarową pracę, 
tylko dobra siła. Św. Marci. 
na 66'67. m. 7. 12096

Właścicielka gospodarstwa po­
szukuje samotnego pana do 
lat 53 do prowadzenia gospo. 
darstwa może być ogrodnik. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10a-137.

Szukam praczki uczciwej, sta­
łej. Adres wskaże Glos Wiel­
kopolski nr d716. .

Dziewczyna uczciwa do dziec­
ka oraz lekkich prac domo­
wych. Mickiewicza 11. m. 3a.

__________ 12089
Maszynistka zaraz potrzebna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12088.

Dnia 6 października 1949 zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babka, prababka, siostra przeżyw­
szy lat 80. śp.

z Politowiczów

Marla Konopińska
wdowa pó inspektorze szkolnym

Pogrzeb odbył się 8 bm. we Wrocławiu.
W smutku pogrążona 

rodzina
12074Wrocław, Chełmońskiego 35

Ogłoszenie o zawarciu małżeństwa w Danii
Podają się do wiadomości publicznej, że Wiktor 

Stasżak, rzeźnik, żarn. Prags Boulevard 71, Kopen­
haga, urodzony we wsi Łobzie pow. jarociński 1 
tamże w Polsce ostatnio zamieszkały oraz wyrobnica 
Elna Johanne Daugaard, z domu Hansen, zatn. w 
Skodsborgu, Strahdvej 143, urodzona w Danii w gmi­
nie Sindbjerg, zamierzają wstąpić W związek małżeń­
ski. Ewentualne przeszkody do zawarcia powyższego 
małżeństwa należy zgłosić w ciągu trzech tygodni 
od dnia ukazania się tego ogłoszenia do rady gmin­
nej w Sólleród, pod adresem ,.Sólleród Śogneraad, 
Holte Danmark". 10b-62

Licytacja
Dnia 19 października 1949 r. o godz. 14 w Poznaniu 

przy ul. Langiewicza nr 3 I ptr. odbędzie się licy­
tacja 1 kilimu, toaletki damskiej, szafy do książek, 
2 foteli, 2 stolików, 1 taboretu, aparatu radiowego, 
bufetu, kredensu, witryny, stołu, 4 krzeseł i 1 szafy 
do rzeczy, oszacowanych na łączną sumę 300.060 zł. 
10a-115 Komornik

zdunów,
blacharzy, 
murarzy, 
szoferów w. i

Miejske
Przedsięb. Budowlana 
ul.Grobla 15-pokój 16 

10a-142

Czyścimy
wszelka garderobę, 
futra, pelisy w ter­
na n e

8 dni
PRALNIA CHEMICZNA
„CHEMFARB**

Poznań
al. MęrCinkowskieqo 8
(przy Muzeum) 120^3

Tapety
CERATY
stołowe, na torby I leki 

Linoleum 
Ramy do flran

Wielka 9 im
wejtclt t ul. Szewskiej. o6119

Zb. Waligórski

Zawiadomienie o przetargu
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu ogłasza ni­

niejszym przetarg nieograniczony ha sprzedaż:
1 gruntownie wyremontowanej kotliny ga­
zowej o sześciu dużych palnikach i pły­
cie kuchennej z 'dwoma piekarnikami 
f-my Jurto o rozmiarach 1,76X1,15X82.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 X 49 o go­
dzinie 12 w gtnachu Izby Rzemieślniczej w Po. 
Zhaniii Wały Zygmunta Starego 9, pokój nr 10.

Oferty należy składać do dnia 31 X 49 godzi­
ny 12 w Wydziale Administracyjno-Finanso­
wym Izby.

Kotlina do obejrzenia codziennie Od godz. 8 
do 13 za uprzednim zgłoszeniem się w kance­
larii Iżby.
10a-147 i Izba Rzemieślnicza w Poznaniu

OGŁOSZEU4 DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty Od 8—18 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie­
go 10 i piętro. Tel. 64-75 i 62 7o (wewn S), Za terminowy druk ogłoszeń Administracja file odpowiada.

Inżynier lub technikHnechanik 
wykwalifikowany potrzebny.— 
Zg oszenia: Państwowe Browa. 
ry. Zielona Góra.____ 10a-13i
Krawcy zdolni, eftergićzhi. po­
trzebni. — Centralna Pralnia 
Chemiczna, Warszawa, al. Je. 
rozolimskie 1.________ if)b^57
Fachowcy do czyszczenia plam 
potrzebni. Centralna Pralnia 
Chemiczna. Warszawa, al. Je­
rozolimskie L_______  10bJ58
Kilka szwaczek z własnymi 
maszynami o napędzie pedało­
wym ich elektrycznym przyj­
mie Spółdzielnia zaraz. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 12114.

Kamienice, wille, parcele, po. 
lćca. poszukuje Metelski. Mar- 
cina 13._____________ p6064
Kamienico, wille, domy. Od 
1000 000 poleca Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22. 11988

Parcele własne Poznań-Antoni. 
nek otoczone zieleńcami, rów­
nież na spłatę, sprzedaje L. 
Czubkowa, Poznań Libelta 10. 
telefon 21-74. c2104

Szuka posady

Kamienice, domki wille wol. 
nymi mieszkaniami, parcele — 
poleca, poszukuje Pijanowski. 
PólwiejSka J26._______ p6125
Koploaparat elektryczny Lico- 
fot, Przyborami, sprzedam. — 
Oferty nr 2032: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. c2224

2 źrebce roczne sprżedam. — 
W. Garbary 1. m. 7. p614p
Wózek koszykowy z dekoracją. 
bąkowa 13, m. 3. 1'2000
Parcele Górczyn Winiary. Sta- 
rolęka. Sprzeda Juska Rokos. 
sowskiego 20. kawiarnia.

F1999
Psy terierk! ostrowtośe. 2-mie. 
sieczne sprzedam tanio. Wa-ly 
Zygmunta Augusta 10a. m. 4. 
____________________ c223_l 
Meble używane kupuję i sprze- 
daję: sypialnie, jadalnie, szafy 
3-drzwiowe, różne. Składnica 
mebli ul. Rokossowskiego 70.

11621

Kupna

■.
<

Katowice — pokój kuchnią, 
Słoneczny, śródmieście, 1 pię­
tro na podobne Poznań. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12113.

Warszawie, pokój używaniem 
kuchrti. na Poznań zaraz. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12112.

Pieniądz

Krótkoterminowo poszukuje się 
150-—250 tysięcy. Dobry zysk 
i gwarancja. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12104.

z odpow. udz!ałami

w CZARNKOWIE
ODDZIAŁY: Chodzież, Wągrowiec, Oborniki, 

Pili, Wieleń, Krzyż, Rogoźno

Owoce - warzywa - nasiona oleiste - stręcz- P 
kowe - m’ód - runo leśne - przetwory owoco- p 
wo-warźywnicze - narzędzia ogrodnicze - itp^

Zakup - Sprzedaż |
po najkorzysłn ejszych cenach 10b-63 k

- -----------------W

Wodociągi Miejskie w Poznaniu
przyjmę zaraz fiasłęputycych fachowców:

I
i
f 
I

inżyniera hydraulika 
inżyniera elektryka 
technika-mechanlka 
technika wodno-meliorac.

Zgłoszenia należy kierować do Oddziału 
Personalnego Zakładów Siły, Swiałla I Wody, 
Poznań, ul. Grobla 15 — pokój 314. ioa-143

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
Hurtownia w Poznaniu, ul. Magazynowa 60/61 

ogłasza przetarg
na sprzedał samochodów osobowych 

marki B.M.W. I D K.W.
Przetarg odbędzie tlę w dniu 27 X br. godz. 

10 rano.
Oferty należy złożyć do dnia 25 X br.
Otwarcie Ofert nastąpi w dniu 27 X br. go­

dzina 9 rahó.
Samochody obejrzeć można w dniach 21 1 

22 X br. na placu Hurtowni CHPM 
Magazynowej 82/65 w godzinach od 10

Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oraz prawo unieważnienia przetargu 
dania powodu. * - .

przy ul. 
do 13.
oferenta 
bez po- 

12103

OCZKA podnosi
w POŃCZOCHACH Wa.no 
wykonuje MEREŻKI I PLIS 

Ta*>Wol“ Poznań, Szkolna 13

Dwaj cholewkarze potrzebni 
zaraz, Spółdzielnia Pracy .Jed­
ność". Chodzież._____ lOb-54
Pomoc domowa, samodzielna, 
uczciwa. Adrych, Fabryczna 38 
m. 1._______________ kl045
Poszukuję gosposi. Referencje 
konieczne Stablewskiego la. 
m. 1.______________ F1984
Pomoc domową, najchętniej 
starszą, mieszkaniem i utrzy­
maniem. Fredry 1 (sklep cu­
kierków). ___________ 12111

Siły biurowe, do prac w kar­
totece zaraz potrzebne. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 12087.

Woźny — pakier zaraz potrze, 
bny. Of. Glos Wlkp. nr 12086.

Emerytka, doświadczona pra. 
cach domowych, biurowych, 
poszukuje zaufanego stanowi­
ska u samotnych. Oferty Glos 
Wielkopolski nr_11995._____
Droyista dypj. przyjmie przed. 
staWicielstwó lub posadę. — 
Oferty G-os Wlkp., Rokossow­
skiego 16. nr 1895.____ F199J
Miody cukiernik szuka pracy 
w swoim zawodzie lub innej. 
Adres wskaże Czytelnik. Da­
szyńskiego 48.______ kl046
Gosposia samodzielna z goto­
waniem szuka macy do 2—3 
osób. Of. Gł. Wlkp. nr 12109.
Kołodziej samodzielny, znajo­
mością stolarstwa przyjmie 
posadę. Oferty Głos Wielko 
polski nr 12090.

Wagą uchylną ..Floretiź" oka. 
zyjnie Adres wskaże PAR. Ra­
tajczaka 7 dla 10,324.

P6117

Beczki
drewniane po winie 
poj. 600—700 1 sprze­
damy. Oferty kiero­
wać skrzynka poczto­
wa 250. C2227

Maszynę biurową Continental. 
używaną sprzedam. — Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla 10,323. p6116

Chłopak do warsztatu samo­
chodowego potrzebny. Auto- 
Chłodnica Strzelecka 37.

12109
Dochodząca gotowaniem lub
bez potrzebna. — Kossaka 3 
m. 2. _______ ____ 12110

Dziewczyna t gotowaniem po. 
trzebna. Marcelińska 16, m. 3. 
_________ _________  12084 
Pomoc domową z gotowaniem 
zaraź potrzebna. Dąbrówki 15. 
m._5.________________12080
Gospodynię samodzielną przyi­
mę. Kochanowskiego 8a. m. 6. 
Zgłoszenia od godz. 17.
___________________Fi 996 
Chłopiec do posy-ek potrzebny 
Kruk. 27 Grudnia 2.___ p6132

Kauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzcźurkÓwna. Jan Szczu 
rek al. Marcinkowskiego 2a.

11297....  . ............. ■—----
Łacina. nowoczesne jeżyki, do 
matury, Romington Józefa 5, 
m. 5.' 12105

Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step wyucza M. Szczu­
rek Zeylanda 2. p5815

Słomę mieszankę, urodziwą.
15 wozów parokonnych w Bu. 
ku. sprzedam. Poznań Da. 
szyńskiego 48. m. 6, tel. 36-17, 
Każmierczak. 12055

Sprzedam odkurzacz korzyst­
nie. Zgłoszenia: Stablewskie. 
go la. m. 1. F1985
Palto męskie na watalinie — 
średnią figurę. — Długa 11. 
m 42._______________ C2221

KlerOwnikafczkl) kuchni ot 
500 osób poszukujemy. Oferty: 
Centralny Ośrodek Wychowaw- 
czó-Szkoleniowy Bartoszyce, 
województwo olsztyńskie.

lOa 141

Ucznia piekarskiego przyimę. 
Osiedle Grunwaldzkie. Obron, 
na 4 (przy Słonecznej). p6070

Panlcrtkę do prac domowych 
i składu. Kowalski. 27 Orud. 
nią 11.__________ CŹ233

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telet. ?1-1O 
21 11._______________ P5807
Łożyska kulkowe, pompki wtry. 
skowe rozpylacze, t oki i boi. 
ce tłokowe, kupuje stale — 
M. Gruśs, części do motorów 
DieseFa. Poznań ul. Dąbrow­
skiego 96^_________ 10a-7
Łom srebrny kupuje Labora. 
totium Chemiczne Libelta u. 
____________________ P5856
Fotoaparaty, przybory artyku­
ły fotograficzne zakup spłze. 
daż Fotoma. Szkolna 11. 
__________________ p5943

Tragarze żelazne grzejniki 1 
cegłę rozbiórkową kupimy. 
Oferty Glos Wlkp. nr lOa-112,

Wolne lokale
. ...

4 pokoi Wyłączonych, centrum, 
mieszkanie lub biura; zwrot 
kosztów. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7. dla 10,294.
___________________  P6090 

Pokój umeblowany śródmieściu. 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr 
12115,___________________
Dwupokojowe, trzypokojowe, 
komfortowe wyłączone pole­
ca poszukuje Pijanowski. Pół. 
wiejska 26. p6124

Ceraty 
Plusze

Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

rńeblow. i dekoracyjnych 

ER. PERTEK
POZHAft 

Kraszewskiego 17 
Tel.519-67 104-11

Stróiostwo z mieszkaniem po. 
szukuję, Oferty nr 2033: Czy. 
telnik Czerwonej Armii 1.

c2225

Strćiosłwa szuka bezdzietne 
małżeństwo zaraz. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12065.

BIELANY, 
trzy minuty od tram­
waju, na własność, 
wytyczone, odstypię—■ 
triy pokoje, 
kuchnia, 
łazienka, 
weranda oszklona, 
parter, 
ogródek owoc., 
ogrodzenie 

siatkowe
„JAT", Warszawa, 

Stalina 31*5a 
(Telefon ograniczony) 

8-05-19 10-.49 |

Pokój dla trzech panów. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 12097,

Pokój umeblowany dla pana. 
Łucżkowska, Pfliwiejska 13. 
m. la. 12092

Pokój kuchnią suterena su­
cha. słoneczna, rzemieślniko. 
wi (krawiec szewc). Oferty 
Glos Wlkp. nr 12079.

Dzierżawy

Parcela, ca 800 m‘. w Pozna­
niu na Łazarzu do wydzierża. 
wienia. Zgłoszenia: Prasa, Sta­
rowiślna 4. nr 970. lÓb-53

Piekarni? oddam w dzierżawę 
(wspólnika) mały wkład, ma. 
szyneria, Dutkiewicz. Daszyń. 
skiego 59. 12056

Przyimiemy zaraz 

samodzielnego 

jtlercwfllh pbu i płacy 
obeznanego z systa- 
mem zatrudnienia i 
płac w przemyśle me­
talowym, oraz 
odpowiedzialnego 

kisrownilia magazynów 
Of. rły „Głos Wielkp " 
Rokossowskiego 16 
nr 1896 f!9*2

■uib jmu—wbi hi mu im i i i hi mmiin ii iiBmw

Szukamy Samodzielnych monte­
rów ślusarzy i kótlafzy zaraz. 
Dziabaszewski. Poznań Prze­
mysłowa 39. c2230

Ekspedientka do sprzedaży 
sprzętów kuchennych może się 
zgłosić. Świetlik. Stary Ry­
nek J58.______________p6133
Pomocnica dómówa z praniem, 
dochodząca, potrzebna zaraz 
Al. Marcinkowskiego 18. m.5, 
Kazimierska. Zgioszetiia ód 
11—16. _________ p6138
Tokarzy kwalifikowanych to. 
karzy przyuczonych szlifierzy, 
zatrudnią T. O R. P. P.. Za. 
kłady Produkcyjne Im. 15 Gru. 
dnia, Poznań-Stafołęka. Wa­
runki wg Umowy Zbiorowej 
Metalowców. p6136

Rodakcia, Poznań ul. Dziatyńskich 10. Telefony: redak- 
tor naczelny 529 09. zast. red. nacz. 502-31 sekr. 
redakcji 506-62 dział miejski 502-32. nocny 502-34 
i 64.72.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Administracja (prenumerata): Poznań, ul. M. Rokossow­

skiego 16. tel. 69 72. Kontb PK9 Poznań V 4499.
Biuro ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr., 

tel 64-75 i 62 70. Konto PKO Poznań V 4499.
Wydawca: Spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel­

nik". Delegatura w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 10. 
telefon 62 70

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Zakład Główny w Poznaniu K—342

lazdy samochodem motocy. 
kłem, właściwej ćbs-ugi poją, 
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Kierowców ,,Auto- 
Ster", Poznań. Mickiewicza 36 
tel. 34-77. Nauka gruntowna, 
solidna i dokładna. Początek 
kursu 3 listopada. — Wpisy 
trwają. P6126

Ford 1V» tony, stan dobry, 
sprzedam. — Wiórek. Kanało­
wa 4 m. 11. godz. 16—18. 
__________________ 12106

DKW 125 cm’ sprzedam lub 
zamienię na NSU 250 cm1 za 
dop'atą — Daszyńskiego 56. 
m. 4, ... k!047

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, kuoię. Poznań. Slonecz- 
na 21. m. 2. 12082
Parcelę lub ogródek dzia-kowy. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dia_10,342.___________p6129
Parcelę na Podolanach. oko. 
licy. 2500 ińs lub mniejszą, 
kupię. Oferty: PAR Ratajcza. 
ka_7i_dla_10,349._____ p6135
Dem — willę do 10 izb. Po. 
znaniu kupię. Oferty. PAR, 
Ratajczaka 7. dla 10,348.

'__________ p6134

2 studentów na wolny pokój 
Starolęce przy dworcu. Staro- 
-lęcka 58. m. 6. p6130

Dwu-, trzypokojowe mieszka­
nia. wyłączone, komfortowe, 
za zwrotem kosztów remontu, 
oferty: PAR. Ratajczaka 7 
dla 10.350. p6137

Szuka fokaiu

m.
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6. m. 12. 
__________________  12009

Parcelę willową Grunwaldzkiej, 
minuta tramwaju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12Ó95.

Kupię szafę 4-drzWlówą do­
brym stanie. Oferty G os Wiel. 
kopolski Rokossowskiego 16. 
nr 1905._____________ F 2001
Piec gazowy do wypieku ciasta 
kupię. Telefon 88-60. F1998

Osobiste

Weloriy, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

_________________ p5902
Za długi męża. Franciszka 
Woźnego — Szamarzewskiego 
13/15. nr. 44 z którym źyję 
w separacji, nie odpowiadam. 
Franciszka Woźna Poznań. 
Szamarzewskiego 13/15. m. 44.

F2003
"'I? i i
Sprzedaże

Akumulatory samochodowe, 
motocyklowe sprzedaje na­
prawia ładuje, wysyła zali­
czeniem. — „Warta" obsługa 
akumulatorów Poznań Wiel­
kopolska 10 tel. 518-84.

■________________ 10a-9
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa ' Piótr Pie 
przycki aleje Marcinkowskie, 
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty Telefon 23 62 P5804

Wilie wolnym mieszkaniem — 
idealną po'owę morgowym o. 
grodem owocowym, 2 000 000; 
kamienicę nową, wolnym mie­
szkaniem idealną połowę-— 
3000 000 sprzeda Hińż. Pie­
kary 19. p6102

Zguby

Zgubiono zameldowanie mili, 
cyjne na nazwisko Wieńczy­
sław Gołąb. 12107

Skradzione legitymację kole­
jową nr 1233 Aleksandra Ju. 
sźczak, legitymację związko. 
wą nr 259 515 na nazwisko 
Antoni Juszczak. lÓa-138

Zgubiono kartę' rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl, dowód 
osobisty i inne dokumenty na 
PazWiskO Michał Szczęsny. 
___________________ 10JG136 
Zgubiono domową książkę mel­
dunkową Ignacy Kubacki — 
Świebodzin. Pułaskiego 5. 
___________________ 10b-61 
Zgubiono legitymację Akade. 
mli Handlowej rtr 1842. Bru­
non Zawadzki, Poznań. Pol­
na 7.________________ C2232

Zgubiono legitymację Akademii 
Handlowej w Poznaniu nr 
3146. wystawione na nazwi­
sko Mieczysław Wanicki.

F2002

Poszukiwania rodzin

Maszynę Singera. wpuszczaną 
(okrągłe) dobrą. — Żydów, 
ska 15/19. m. 6a prawe wej­
ście.   12094
Samochód KDF. na chodzie 
(kryty), sprzedam tanio, Gc. 
rzćw. Mostówa 13, I p. tele­
fon _858.____________ 10aJ:.??
22 morgi ziemi Poztiań-Winia. 
ry (tramw.. autobusie). Praw­
dziwa. niebywała, nadzwyczaj, 
na okazja! Cena 1 350 000. — 
Zg’oszenia: ,,Union“ Rźeczy. 
pospolitej 4. 12076

Parcele!!! Parcele!!!Parcele!!! 
1000 m2 Poznaniu. Najpięk­
niejsza dzielnica. — Cena 
25Ó000,—. Płatna ratami. — 
„Ufiion". Rzeczypospolitej 4.

___________________12075
Okazja. Sprzedam dom willo, 
wy. 3-mieszkaniowy bez d'u. 
gu, okolica niedaleko śródmie­
ścia tramwaj, zieleń. Pośred­
nictwo wykluczam. Oferty itr 
2036: Czytelnik. Czerwonej 
Armii .1, c222S
Parcelą 900 m’ Dąbrowskiego. 
1600 m! PUszczykówku 75o 
m! Sołaczu. 2100 m* Wirtia- 
rach dom 2-pokojowy Staro- 
hece ładnym śtpgrodem — 
lSObOOÓ. sprźMa Meteiski. 
Marcina 13. wj p6139

Parownice porcelanowe, nie. 
mieckie lub czeskie, pótglębo- 
kie od 38 cm średnicy kupi­
my. Laboratorium _,Laś“. Waf. 
szawa. Jórozolittlskić 29.

10b-52

Handlowe--------—----- ------------------
Mik? rubinową, czystą, kupi­
my. Warszawa. ..Vox" Jero­
zolimskie 43. 10b-51

Zam'ann
Stół okrągły na biurecźko, kosz- 
beczkę na kosz, lub spłzedam. 
Winklera 16, m. 1.___c2223
Zamienię pokój dużą kuch, 
nią, parter. Łazarz, na po­
dobne małą kuchnią. 1—2 pię­
tro Łazarz. Oferty Głoś Wiel­
kopolski nr 12102.

Dwa duże pokoje dużą kuch­
nia j skład na 2 i pó>’r z kuch­
nią, Of, Głos Wlkp. nr 12098.
Trzypokojowe, samodzielne, na 
dwttpokojoWe. Oferty nr 2037: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1. 
________________ C2229 
Zamienię pokój kuchnią w Ło. 
dżl (dómćk drewniany), okolica 
(kólfej Obwodowa), na podobne 
lub większe w Poznaniu. Zgło­
szenia; Łódź 1Ź Stylowa 22.

10b-60m. 1.

Bezdzietne małżeństwo szuka 
pokoju z kuchnią; zwrot re­
montu. Oferty: PAR Ratajcza. 
ka_7. dla 10,281.__ __ p6080
Urzędnik samotny poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 12101. _____ _
Poszukuję 2 pokoi kuchnią w 
Poznaniu, koszta zwrócę. Po­
średnictwo niewykluczone. — 
Wiadomość: Łódź 12. Styló- 
wa 22 m. 1.^______ 10^59
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 12091.

Zgubiono kartę pośrednictwa, 
pracy nr 4830, Wiktor Chmie 
lewski Poznań. 12117

Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalnj Społecznej na nazwi­
sko Anna Floryszczak. 12118

Zgubiono legitymacją Ubezpie- 
czalhi Społecznej na nazwisko 
Antońi Marcinkowski. 12083

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Antoni Dti. 
dek Wysławica pow. Środa.

F1989

Siedlecka Jadwiga. Lubsko, ul. 
Bohaterów 21. powiat Krosho 
Odrzańskie, poszukuje rodzin: 
treny MlcewiczóWej, zamieszka­
łej do 1943 Radwiliszki, oraz 
Zofii Warejkowej zamieszka­
łej Janiszki. okolica Wilna.

F1997

Rożne

Pokoju kuchnią. Zwrot remort. 
tu do 300 000. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12081 lub te­
lefon 34-24.________  12081
Frtyjmę stróżostwo z mieszka, 
niem, Adres wskaże Głos Wiel. 
kopolski nr 12077.
Dwie licealistki szukają flie- 
krepującego pokoju, śródmie­
ście. Oferty Cos Wlkp.. R0. 
Kossowskiego 16. nr 1908.

F2004

Zgubiono dokumenty metryka!, 
ńe na nazwiśkó Stanisław Czar, 
wiński Gorzów. Tkacka 61/62.

10a-133

Oddam 3 krowy gospodarzowi 
(sprzedam). Każmierczak. Da. 
szyńskiego 48. m. 6 tele- 
fonje-lj^_________ 12057
Kołdry stare przerabiam, no. 
we szyje. Gzielowa, Matejki 
nr 47 m. 3. 12078

naprawiam?

Zgubiono kartę RKU Gorzów, 
legitymację partyjną dowód 
osobisty, odcinki zameldbwa- 
nia. dokument ślubu cywilne, 
go odcinek wymeldowania żo. 
ny. Stanisław Kwaśhiak. Sos­
ny gm Lubiszyn, pow. Go- 

loa-132

Przerabiamy 
wszelkie trykoty. Z używanych 
swetrów reformy. Przedłużamy 
poszerzamy halki Podnosimy 
oczka ..Nylony' maszynowo 
okrętke na poczekaniu. Trykot. 
Mylna 11. 10a-3

Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe. ..Elchafilm", War­
szawa Marszałkowska 108. 
informujemy listownie. lOb 3

Zteww calt} pęstffunfy, 
/ wfodliety ahadem&dfiq fo ;
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O
kraj rolniczy i lesisty

Poznaiemy republiki kraju rad

I itwa to równina, której lasy 
zajmują 1/5 część teryto­

rium. Pokryta jest niewielkimi, 
malowniczymi wzgórzami, któ­
rych urok urzekał naszego 
wieszcza Adama Mickiewicza i 
wielką powieściopisarkę Elizę 
Orzeszkową. Litwa — to także 
kraina spokojnych jezior, wie­
kowych dębów oraz narodu 
spokojnego, choć niezwykle 
twardego. Ciężkie warunki wal­
ki z przyrodą wyrobiły te ce­
chy narodowego charakteru. 
Stąd jest w Polsce popularne 
powiedzenie „Uparty jak Lit­
win".

Ta upartość nie pozwoliła 
jednak, ze względu — jak to 
już powiedzieliśmy — na cięż-

Kłajpeda jest dla Litwy 
ważnym portem przeładun­
kowym, który będzie dalej 

rozbudowany

ką walkę toczoną wiekami z 
przyrodą, a w historycznej 
przeszłości z Krzyżakami, póź­
niej junkrami pruskimi, uci­
skiem magnatów polskich i rzą­
dów carskich, na rozwinięcie 
gospodarki. Litwa nie posiada­
ła właściwie żadnego przemy­
słu. Te kilka fabryk zapałek 
oraz drobnego przemysłu zwią­
zanego z przeróbką drzewa, nie 
mogło stać się bazą rozwoju. 
Tylko 6% ludności pracowało 
przecież w przemyśle. Stąd kraj 
był zacofany, nie tylko gospo­
darczo, lecz także kulturalnie.

Litwa jest o tyle ciekawym 
krajem, iż nie posiada na swym 
terytorium ani jednego górnika. 
Z ziemi wydobywa się tylko 
torf. To było też jednym z po­
wodów, iż gospodarka mogąca 
bazować tylko na importowa­
nych surowcach (zarówno prze­
rabianych jak i energetycz­
nych) stała w miejscu. Kapita­
listom zagranicznym nie opła­
ciło się oczywiście lokować na 
Litwie pieniędzy w przemysł 
metalowy. Objęli oni jednak 
swymi mackami cały niemal 
handel • hurtowy — specjalnie 
handel bydłem, drzewem i pro­
duktami spożywczymi.

Dopiero 21 VII 1940 r. decy­
zją sejmu narodowego Litew­
skiej Republiki — utworzona 
została republika radziecka, 
która przyłączyła się do, ZSRR 
Po niszczycielskiej okupacji 
przystąpiono energicznie do 
budowy nowego życia. Zbudo­
wano już kilkadziesiąt fabryk: 
porcelany, szkła, mebli, fornie- 
ru, kalafonii i terpentyny, ce-

gielni oraz nowość dla Litwy 
— fabryki tkackie.

Niziny litewskie, wśród żyta 
i ziemniaków są obsiane także 
długimi kobiercami niebieskiego 
lnu. Zajmuje on poważne miej­
sce w gospodarce Litwy. Zbio­
ry z 73 tys. ha przerabia się o- 
becnie na miejscu, a nie jak 
dawniej wywozi za granicę.

Litwa była przed rokiem 1940 
krajem obszarniczym. 23 tys. 
ziemian miało 5 razy więcej 
ziemi niż 100 tys. chłopów, któ-

rzy poza tym byli zadłużeni 
przeciętnie po 1520 litów na 
głowę w instytucjach kredyto­
wych.

3-milionowa ludność Litew­
skiej SRR, ma przed sobą jesz­
cze bardzo wiele pracy. Podnie­
sienie się na szczebel nowo­
czesnej, socjalistycznej gospo­
darki nie jest łatwym zada­
niem. Narodowi litewskiemu 
pomogą w tym bratnie narody 
innych republik.

G. O. L.

//
ŻYWY DZIENNIK"

zespołu
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Kiedy 2
Z jakiej okazji •
Gdzie

Szczegóły w jutrzejszym numerze

W szóstą rocznicę bitwy pod
Lenino odbyły się w całym 

kraju . Marsze Szlakami Zwy­
cięstw". W Poznaniu ponad 12 
tysięcy sportowców manifestowało 
swą tężyznę fizyczną. Strona spor­
towa marszów wypadła równie o- 
kazale. Minimum na odznakę wy­
bitną uzyskało ponad 75°1* startu­
jących, a reszta zdobyła odznakę 
zwyczajną. Organizacja, spoczy­
wająca w rękach Wojewódzkiego 
Urzędu K. F. i P. O. Z. L. A. — 
wzorowa i dopełniała całości do­
skonałej imprezy.

Na froncie ligowym sytuacja 
zaczyna się wyjaśniać. Kra­

kowska Gwardia wymusztrowała 
A. K. S. na 3:0 i objęła zdecydo- 
wanie komendą nad całością ba­
talii. Wszystko wydaj e się wska­
zywać na to, że gwardziści pierwsi 
zdobędą upragnioną od 3 lat twier­
dzę, tym bardziej, że ich sąsiedni 
pluton.

Cracovia potknęła się na bo­
isku chorzowskim w naj­

mniej odpowiednim momencie. 
Walczący o egzystencję ligową, 
stary mistrzowski Ruch, wyciągnął 
remis z obecnym mistrzem Polski, 
a tym samym odebrał Krakusom 
poważne szanse na powtórzenie 
zeszłorocznego sukcesu.

Ze szczupłego grona preten- 
dentów do najwyższego la- 

uru ubył niestety poznański Kole-

wanie paliwa i w lokomotywie teł 
nie wszystko gra... A szkoda!

FFak się złożyło że 1 „ten trze, 
ci", który miał coś do po­

wiedzenia o ostatecznym układzie 
tabeli — zostawił punkt na Śląsku. 
Mamy na myśli warszawską Polo- 
nię, która na niewygodnym boisku 
Szombierek „wydobyła" u górni­
ków tylko remis 1:1. W ten spo­
sób warszawscy kolejarze mogą 
podać ręce kolegom z grodu Prze­
mysława... i obserwować krakow­
skie zmagania z przyzwoitego dy­
stansu punktowego.

Ty albo ja! — powiedziała Le­
gia na przywitanie poloni­

stów z Bytomia. Wojskowi wyka­
zują jednak w dalszym ciągu wzo­
rową karność i w rozpaczliwej 
walce o miejsce w pierwszej dy­
wizji _ wynikiem 5:1 brawurowo 
odparli ataki bytomiaków.

Opuszczona przez los i... ligow­
ców gdańska Lechia posta- 

w*zagadnieriiu: kto spadnie? Po-
■wiła przysłowiową kropkę nad „i

znańska ,W arta" 
nabrała ostatnio 
ognistego animu­
szu do tego sto­
pnia, że zamiast 

/JJdo Odry,, wpadła 
„do Zatoki Gdań. 

skiej, zalewając po drodze Lechię, 
dokumentnie na 4:1. Tak więc pona 4:1. Tak więc po

„Dźwiękowa wystawa" Chopina
w wykonaniu Marii Mirskiej

Co,gdzie ikiedy 
ąy PoZBailiu

TEATRY
WIELKI: wtorek o godz. 19 

„Traviata" Verdiego w nastę­
pującej obsadzie: B. Kostrzew, 
ska, M. Didur-Załuska F. Ku- 
rowiak, J. ’S. Adamczewski, J. 
Bieńkowski, W. Chomińk, Z. 
Mariański, I. Mikulin i J. Przą- 
da. Dyrygent B. Lewandowski, 
środa — „Carmen" Bizeta.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 arcydzieło J. Raci- 
ne'a — „Fedra" z Ireną Eich­
lerówną w roli tytułowej.

NOWY: dziś teatr nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 ,'Cement" 
J. Wirskiego.

AKTORA I LALKI: dziś o 
godz. 18 — „Gęgorek" i „Ble- 
dulka". Jutro — nieczynny.

STUDIO TPZ (dawn. „Kame­
ralny"): dziś i codziennie o 
godz, 19.30 komedia muzyczna 
Hennequin‘a — „Podróż 
ślubna" oraz 1-aktówka 
clairia — „Kryminalista",

KINA
Apollo — »,Pieśń Tajgi"

15, 17.30 i 20; Bałtyk — „Pieśń 
Tajgi" o godz. 16, 18.30 i 21; 
Muza — ,’Syn pułku" o g. 13 
15 i 17; „Kariera" o g. 19 i 21; 
Rialto — „Wilcze doły" o go­
dzinie 15.30, 18 i 20 30; Warta 
— '.Ostatni Mohikanin" o godz.
16, 18 i 20; Aktualności nr 43 
o godz. 10, 11, 12 i 13.

Cyrk nr 2 
przedstawienia 
godz. 19.30, w sobotę o godz. 
15.30 i 19.30, ’ " ’ "
godz. 11.45, 15.30 i 19.30.

Bez podpisu

W/ojewódzki Komitet Roku
™ Chopinowskiego w Po­

znaniu zaprosił Marię Mirską 
do wykonania recitalu, złożo­
nego z rzadko grywanych kom­
pozycji Mistrza. Pianistka ta 
już od wielu lat znana jako 
szczególna miłośniczka „zapom­
nianych" utworów Chopina. 
Wykonywała te rzeczy na 
estradach krajowych i zagra­
nicznych. Wędrowała „szlakami 
Chopina" do Paryża i na Ma­
jorkę. Z takich wojażów przy­
wozi znaleziony przez siebie 
Mazurek As-dur, powstały w 
1834 roku, a wpisany swego 
czasu do albumu Marii Szyma­
nowskiej, głośnej pianistki (te­
ściowej Adama Mickiewicza).

Na ostatnim koncercie wy­
słuchaliśmy całego szeregu 
właśnie mało granych „Chopi­
nów". Nie był to więc „recital" 
(w zwykłym tego słowa znacze­
niu), ile — jak się ktoś trafnie 
wyraził) — „dźwiękowa wy­
stawa" pierwszych prób twór­
czości przyszłego geniusza mu­
zyki. Cóż za ciekawostka dla 
smakoszy: pierwociny małego 
Chopinka, który komponując 
swego Poloneza g-moll miał do-

kładnie siedem lat! Jakaż 
daleka droga prowadzi od tych 
wymuskanych tańców — do 
dojrzałych dzieł twórcy Sonaty 
b-moll. Ale program zawierał 
nie tylko wczesne utwory cho­
pinowskie. Usłyszeliśmy m. in. 
chyba nigdy nie pojawiające 
się na estradach — Kartkę z 
Albumu, Prelud As-dur z 1834 
roku, Largo, Wspomnienie Pa­
ganiniego, (Kontr edans ttd. 
Wszystko — to utwory, których 
Chopin nie zamierzał wcale 
drukować, traktował jako oko­
licznościowe, napisane przy­
godnie. Niektóre zachowały się 
dla potomności, przechowywa­
ne w pamiętnikach i albumach 
znajomych kompozytora. Dziś 
te rzeczy Maria Mirska przez 
szczególny pietyzm wydobywa 
z zapomnienia i ukazuje pu­
bliczności.

Artystka potrafi wydobyć z 
owych pierwocin chopino wą­
skich ich salonowy wdzięk, e- 
legancję, szczery sentyment. 
Życzliwie przyjmowana przez 
słuchaczy Mirska dorzuciła 
jeszcze kilka bisów.

K. N.

po- 
Sin-

o g.

(ul. Ratajczaka) 
codziennie o

w niedzielę o

AHA
Wtorek, dnia 18 października 1949 r.
7.35 „Opowieść o Chopinie"; 14.00 

„Z życia Wągier"; 14.40 Audycja „Służ, 
by Polsce": 14.55 Audycja dla chorych; 
16.20 Recital skrzypcowy Zdzisława 
Jahnkego; 16.45 „Z mikrofonem na wsi"; 
17.45 „Z frontu brygad S. P.“; 18.15 
Rimskij-Korsakow — Kwintet na flet, 
klarnet, fagot, róg i fortepian; 19.00 
,.Z historii królów i papieży", pogad.; 
19.15 „W rytmie tanecznym": 21.48 
i radzieckiej; 22.15 Lekka muzyka or­
ganowa; 22.30 „Czapajew" — fragment 
powieści Furmanowa; 23.15 „Muzyka 
Konkurs recytatorski /poezji rosyjskiej 
baletowa na przestrzeni wieków".

środa, dnia 19 października 1949 r.
12.30 Koncert dla szkół ..Romantyzm 

w muzyce rosyjskiej"; 14.35 „Ballady, 
legendy, rapsodie"; 15.30 Bajka dla 
dzieci: „0 krasnoludkach i sierotce Ma. 
rysi"; 16.20 Piosenki polskie; 16.45 
Z cyklu „Przechadzki po Poznaniu" po­
gadanka „W sercu starego Poznania"; 
18.15 „Zagadki muzyczne"; 21.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. laureata Kon­
kursu Chopinowskiego: 21.30 Historia li­
teratury; 22.08 Konkurs recytatorski 
poezji rosyjskiej i r’-’!,'ckiej dla człon­
ków zespołów świetlicowych; 23 15 Po. 
pularny koncert symfoniczny.

NOWELKA KONKURSOWA (48)

ŚWIATŁO
Gwiatło „przebiegało nam pod no- 

sem". Półtora kilometra od naszej 
wioski, w Niskim, jasność biła od chat. 
Tymczasem wiatr gwizdał w gałęziach, 
siekł wraz z deszczem w szyby, wył w 
kominach, aż w izbach naszych chat, 
płomień naftowych lamp do szkła się 
tulił.

Wypadaliśmy z ..chat na błotnistą dro­
gę, rozpryskując błoto i wodę. Stawa­
liśmy na drodze, spoglądaliśmy na Ni­
sko. Płonęły lampy przy zagrodach, a u 
nas „ciemno choć oko wykol".

Nie ma co. Płonęły w Niskim światła 
— a u nas panował mrok. Stawaliśmy 
tak wszyscy. „Że też im, psiakrew, to 
szczęście wpierw popadło" — i tłukliśmy 
się dalej po błocie do sąsiada.

Aż tu jednego wieczora Sikora przy­
chodzi do chaty i od razu: „Zarządzam 
zebranie Koła, nadzwyczajne zebranie 
sprawię „elektryki". Za pół godziny 
chacie 'u Banoszoka".

Zaintrygował nas ten Sikora.
Ociągałem się by nie być pierwszy 

chacie u Banaszaka, i choć to ociąganie 
nie trwało długo, kiedy zaszedłem oka­
zało się, że już są prawie wszyscy. 
Przyszły nawet baby.

Sikora wtedy krótko: — „Towarzysze!
W Niskim jest 
Mieli zakładać, 
zaniechała, bo 
Wygodnie nam 
wieczory łazić? Wygodnie w chatach po 
ciemku siedzieć? Nie! Czy nie lepiej by 
było tak jak w Niskim???".

— Pewno, że lepiej — kiwamy 
wami — pewno...

A Sikora dalej — Towarzysze — 
drut, choć nie wystarcza, ale to 
ważne, resztę drutu energetyka da. Rozi 
chodzi się o słupy. I te są. W Reszlówce naszakiem rano na rowerach je<

Samopomocowej w Borach — każdy wi« 
dział. Te słupy są nasze, — Wyciągnął 
z kieszeni papier i zaczął nim machać 
nam pod nosem. Kwestia zapłaty — 
bajka... To potem... Więc teraz sprawa. 
Kto je przywiezie? Kto wkopie? A po-

światło a u na6 nie ma. 
ale podobno energetyka 
plan jest inny. Trudno, 
po błocie w ciemne

gło-

jest 
nie

tem — potem to się już energetykę 
strzeli”...

— A teraz otwieram dyskusję.
Skończyła się ta dyskusja późno w 

noc. Aż światło w naftowej lampie zga­
sło i trzeba było naftę przynosić od są­
siada. Niedługo by kłótnia wybuchła. 
A bo to... czy to nie za drogo wypad- 
nie... a czy ta energetyka się zgodzi. 
Deszcz ciął w oczy Sikorze, gdv z Ba®

" ‘ ' * ‘ tli do

„za®

Marsze narodowe 
zgromadziły 
starcie 
rzesze
ców. Na zdjęciu 
start zespołów 

szkolnych

na 
tysięczne 
sportow-

jarz. Ciche marzenia tysięcy po­
znaniaków 

rozsypały się 
jak domek z 

kart. Trudno bo­
wiem dzisiaj 
wierzyć, aby 

Gwardia prze­
grała obydwą 
mecze przy 

równoczesnych 
zwycięstwach 

ongiś „dębiec- 
kich bombar­
dierów". Tak, 
nimb „tygry­

sów" zbladł o- 
statnio mocno, a 
boisko na Dęb- 
cu nie przeraża 
już dzisiaj przy­

bywających
drużyn. Na „poligonie na Dębcu" 
— pisała prasa polska — ŁKS prze­
grał 1:81 Dzisiaj, ten sam ŁKS 
przejeżdża się gładko 4:1 po swych 
dawnych pogromcach. Wydaja się, 
że kolejarzom zabrakło niespodzie-

ostatniej niedzieli mamy już pew­
nego kandydata na bilet do drugiej 
klasy. Natomiast

"Drzesiadkę do pierwszej klasy 
wykupiła już Garbarnia. We­

dług wszelkich znaków na ziemi 
i... w drugiej grupie, krakowskim 
garbarzom towarzyszyć będzie w 
pierwszoligowym marszu Górnik z 
Radlina, dawniejszy Rymer.

O1 y tuł najwszechstronniejszego 
lekkoatlety Polski zdobył w 

Lublinie wrocławianin Małecki, 
który pod nieobecność Adamczyka 
zgromadzi} 5.730 pkt. Wśród płci 
pięknej triumfowała Bregulanka 
przed poznanianką Cieślikówną.

"lyr łody zespół bokserów War. 
szawy, zasilony zresztą wy­

datnie innymi okręgami, wybokso- 
wał kolegów

Ilustr. Al. Krakowski

T udzie 
czyli

z Pragi 12:4. Bardzo 
dobre wrażenie 

wywarła zwycię­
ska walka kali- 
szanina Woźnia­
ka, który prawdo­
podobnie zdobył 
na warszawskim 
ringu ostrogi re­
prezentanta Pol­
ski.

miasta, W kieszeni wiózł rezolucję koła 
Babiniec w sprawie światła. „Cholera, 
nie 
się 
nał 
wą
światła. Śmiał się, a ja cholera nie ustą. 
pię...

ustąpię — myślał Sikora — miałbym 
ośmieszyć przed kułakami, Wspomi® 
wczorajszą jeszcze przed-zebranio® 
rozmowę z Wsławskim na temat

* * *
IZ opały „baby z dzieciskami" doły w 

wyznaczonych miejscach. Sikora z 
Banakiem, Maliniak, Klimek znosili i sta. 
wiali słupy. Dinie wiatr — wschodni zim* 
ny, wiatr pędzi deszczowe chmurzyska. 
Lgną w ziemi nogi. Jest ciężko, jest 
ciężko, bo i koni brak i narzędzi...

Idizie ciężko, jest tak ciężko, jak trud, 
ne było to staranie po tym zebraniu. 
Bo i miał ten plan dziury, których i my 
i Sikora nie widział. Oj miał... Idzie 

. ciężko, ale musi iść. Musi iść, bo będzie 
światło!

Do góry! powoli... powoli... Ho rrrup!
Aż smoła i karbol lgną do rąk, klejąc 

się od nacisku naprężonych mięśni.
* A *

Gikora powoli skręca papierosa. Po. 
tem zapala. Zaciąga się głęboko 

pierwszym dymem. Patrzy powoli po 
zgromadzonych. Spojrzenie rzuca na ża» 
rówkę, płonącą jasno u sufitu, na głoś, 
nik radiowy w kącie. Coś jak uśmiech 
zagrało na jego twarzy.

A potem znów krótko: Towarzysze! 
Wpierw szło o światło, potem o głośniki. 
Teraz krótko. Kupujemy wspólny 6pół» 
dzielczy traktor.

* . *
*

OPeraz wiem, że nie tylko na tym 
skończy się socjalistyczne] pracy 

twórcza pieśń.
Stefan Słoma

,,silnych mięśni" sto- 
eliminacyjne walki na 

poznańskiej macie przed meczami 
z C. S. R. i Finlandią. Z nowo­
czesnych gladiatorów najbardziej 
podobali się mistrzowie 
letni Sznajder (Poznań) 
starszy Tobola (Śląsk).

TT olenderskie Iwy 1 tygrysy 
jeszcze straszą na polskim 

żużlu. Nasi chłopcy przyzwyczaili 
się jednak do groźnych ryków, 
które mówiąc nawiasem, przeobra­
ziły się ostatnio w nieśmiałe po­
mruki. Żużlowcy polscy znaleźli 

doskonałą 
„receptę" na 
Holendrów. 
Jeden zespół 
pojechał do 
Grudziądza i 
tam przeje, 
chał się po 

firmie „Rotter 
dam" 64:37, a 

pozostałych obywateli „krainy 
wiatraków" zaprosił Smoczyk do 
Katowic, gdzie pokazał gościom 
swoje plecy we Wszystkich bie­
gach. Mistrz Holandii — Metzela- 
ar był tak zaabsorbowany obser­
wacją tylnego koła Smoczyka, że 
nie zauważył, ...jak minął go 18- 
letni „polski piorun" — Paluch. 
Polacy udowodnili, że obok Smo­
czyka, a raczej przy jego boku 
rosną szybko kadry młodych świet­
nych żużlowców, gotowych zagro­
zić największym sławom zagranicz.

(jaw)

Polski: 18- 
niewielei

polskim

KI. Sp-ortowy „Kolejarz" 
(Poznań), sekcja lekkoatletyczna, 
podaje do wiadomości, że treningi 
odbywać się będą od dnia 18 paź­
dziernika we wtorki i czwartki w 
hali Wojewódzkiego Ośrodka Kul­
tury Fizycznej — Droga Dębińska, 
od godz. 18 do 20 pod kierunkiem 
mgr. Karola Hoffmanna. Zapisy 
nowych członków przyjmować się 
będzie na miejscu.


